
E. Gierek i E, Babiuch 
przyjęli delegację 
ludzi morza

WARSZAWA PAP. W piątek, 20 bm., w związku z inaugu­
racją Dni Morza, I  sekretarz KC PZPR — Edward Gierek 
i członek Biura Politycznego KC, premier — Edward Babiuch 
przyjęli 35-osobową grupę pracowników gospodarki morskiej.

W CZASIE spotkania uczest- kaeh w polskich portach. Przed- 
nicy podkreślili fakt wysokiego stawili też najistotniejsze pro- 
miejsca Polski w światowej go- bierny gospodarki morskiej. Na 
spodarce morskiej. Mówili o spotkaniu mówiono również o 
dotychczasowych osiągnięciach problemach mieszkaniowych.
— wzroście tonażu floty i prze- Zabierając głos Edward Gie- 
wozów, budowie statków o naj- rek podziękował ludziom morza 
wyższym stopniu skomplikowa­
nia, stale rosnących przeładun- (Dokończenie na str. 2)
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Spotkanie Sekretariatu KW PZPR z przodującymi 

pracownikami gospodarki morskiej

Święto Morza -  80
O d z n a c z e n ia  i w y ró ż n ie n ia

W UBIEGŁY piątek, tradycy jnie jak co roku, członkowie 
Sekretariatu KYV PZPR spotkali się z przodującymi pracow­
nikami gospodarki morskiej. Na spotkanie przybyli reprezen­
tanci wszystkich przedsiębiorstw i instytucji morskich, a tak­
że przedstawiciele wojewódzkich i miejskich władz admini­
stracyjnych z wicewojewodą Andrzejem Głowackim i prezy­
dentem m. Szczecina Janem Stopyrą. Byli także obecni przed­
stawiciele Wojska Polskiego: dowódca 12 Dywizji Zmechani­
zowanej im. Armii Ludowej pik dypl. Jan Kurjata i dowódca 
Pomorskiej Brygady WOP płk Zdzisław Czech.

I  SEKRETARZ KW  PZPR, 
przewodniczący WRN Janusz 
Brych udekorował 32 osoby od­
znaczeniami państwowymi, a 4 
osoby „Gryfem Pomorskim”. 
Dyrektor ZPS-S Jerzy Korzo­
nek i dyrektor SUM Józef 
Stebnicki wręczyli 33 osobom 
resortowe odznaki „Zasłużony 
Pracownik Morza”.

—- Pracownicy gospodarki 
morskiej — stwierdził zabiera­
jąc głos I  sekretarz KW  PZPR 
Janusz Brych — nie tylko w 
Dni Morza cieszą się7 szacun­
kiem i uznaniem wszystkich 
Polaków. Chciałbym samym od­
znaczonym i na wasze ręce po­

zostałym pracownikom gospo­
darki morskiej złożyć wiele ser­
decznych życzeń i gratulacji. 
Chcielibyśmy, by praca w go­
spodarce morskiej dobrze słu­
żyła pomnażaniu dorobku na­
rodowego, by wszyscy byli za­
dowoleni ze swej pracy.

Janusz Brych, gratulując raz 
jeszcze odznaczonym i wyróż­
nionym, wzniósł toast „za tych 
co na morzu” i „tych eo na 
lądzie”. Następnie wywiązała 
się bezpośrednia rozmowa mię­
dzy przedstawicielami władz 
wojewódzkich a pracownikami 
gospodarki morskiej. (wit)

Wspaniałe, barwne widowisko

Karnawał
W SOBOTNIE popołudnie 

ściągnęły nad Odrę tysiące 
szczecinian. Było na co popa­
trzeć. Defilada jachtów, parada 
kajakarzy, regaty wioślarskie, 
zawody motorowodniaków, po­
kazy jazdy na nartach wod­
nych, wreszcie — pokaz ratow­
nictwa okrętowego z udziałem 
helikoptera... Ale wszyscy cze­
kali na pojawienie się władcy 
mórz.

Słońce schyliło się już dobrze 
ku zachodowi, ledwie ostatnie 
jego promienie przebłyskiwały 
zza; drzew, gdy pojawił się Nep­
tun ze świtą. Pozdrowił wszyst­
kich szczecinian, nie omieszkał 
przesłać najlepszych życzeń lu­
dziom morza, zapraszając^ na 
koniec wszystkich do wspólnej 
zabawy, jaka dopiero teraz mia 
ła się rozpocząć!

N IM  n a s tą p ił zm ierzch, rozpoczęła 
się parada p o rto w ych  jednostek 
p ływ a ją cych . O tw ie ra ły  ją  wodo­
lo ty  Ż eg lug i Szczecińskiej. Następ­
n ie  przed tłu m a m i zgrom adzonym i 
u  stóp W a łów  C hrobrego p rze p ły ­
n ę ły  je d n o s tk i s trażackie , s ta tk i

(Dokończenie na str. 2)

nad Odrę

U C H W A ŁĄ  R ady P aństw a za 
szczególne zasługi d la  gospodark i 
m o rs k ie j odznaczeni zosta li:

ORDEREM S ZT A N D A R U  PR A C Y  
I I  K L A S Y

B ro n is ła w  D o branow sk i — dzia­
łacz ru ch u  robo tn iczego, e m e ry t z 
P ZM . _

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie 
Sejmu PRL
W A R SZAW A PAP. Rozpo­

częło się dw udn iow e  posiedze­
n ie  Sejm u PRL. Na porządku 
dz iennym  pon iedz ia łkow ych  
obrad  zn a jd u je  się rządowe 
spraw ozdanie z w yko n a n ia  u- 
b ieg łorocznego p lanu  i  budże­
tu  państwa. Choć fo rm a ln ie  
p u n k t te n  do tyczy  absoluto­
r iu m  d la  rządu za ro k  ub ie ­
g ły , poprzedzająca posiedze­
n ie  dyskus ja  w  k o m is ja ch  sej 
m ow ych  i  6 zespołach m iędzy- 
k o m is y jn y c h  koncen trow a ła  
się na n a jb a rd z ie j a k tu a ln ych  
zagadn ien iach  naszej gospo­
d a rk i 1 dalszego ro zw o ju  k ra ­
ju . N ależy sądzić, że ta k i cha­
ra k te r  będzie też m ia ła  dz i­
siejsza debata w  Sejm ie, do 
k tó re j zapisało się 12 posłów.

J u tro  — Sejm  pośw ięci swą 
uwaigę prob lem om  m iędzy na ro 
d ow ym  i  naszej p o lityce  za­
gran iczne j.

Zawsze chętnie oglądany pokaz sztucznych ogni.
Fot.: Zb. Jodkowski

Moment odznaczenia zasłużonych ludzi morza.
Fot.: St. Cieślak

Sztandar byt na uroczystości w Szczecinie

“Najwyższe uznanie
dla portowców

Z O KAZJI Święta Mo­
rza oraz mijającego w tym 
roku 30-lecia portu szcze­
cińskiego w ub. piątek od­
była się w Zamku Książąt 
Pomorskich uroczysta aka­
demia dokerów.

PR ZYB YLI na nią m. in. se­
kretarz KW  PZPR K. Cypry- 
niak i wicewojewoda szczeciń­
ski A. Głowacki, przedstawiciele 
placówek konsularnych CSRS, 
NRD i Kuby w Szczecinie, de­
legacja zaprzyjaźnionego portu 
w Rostocku oraz reprezentanci 
kopalni śląskich i Pomorskiej 
Brygady WOP.

W  TR A K C IE  im prezy  głos zabra ł 
d y re k to r  naczelny Zespołu P o rto ­
wego Szczecin—Ś w inou jśc ie  d r Je­
rzy  K o rzonek , k tó r y  o m ó w ił 30-let- 
n i dorobek po rtu . M ówca pod­
k re ś lił.  że szczególnie w  os ta tn im  
ro k u  załoga naszej bazy m o rsk ie j 
daw ała p rzyk ła d  w y ją tk o w e j o f ia r ­
ności, b iją c  często re k o rd y  prze­
ładunkow e. Szybko też nadrob iła  
zaległości I  k w a r ta łu  i  z rea lizow a­
ła  zadania ze znaczną nadw yżką, 
obs ługu jąc o 400 tys. to n  ład u n kó w  
w ięce j n iż  p rzew idyw ano . W t ra k ­
cie I  pó łrocza b r. p o rto w c y  p rze ła ­
d u ją  12,7 m in  to n  to w a ró w  — 900 
tyś . to n  ponad p lan . W tra k c ie  5 
m iesięcy b r. pop raw iono  o 37 
proc. szybkość obs ług i s ta tku , a 
k w o ty  płacone a rm a to ro m  za prze­
s tó j jednostek p rzy  nabrzeżach 1 
na redzie  zm n ie jszy ły  się o 60 proc.

W Y N IK I ubiegłoroczne portu 
wysokp oceniły najwyższe w ła­
dze naszego kraju> przyznając

załodze Szczecina i Świnoujścia 
sztandar przechodni prezesa Ra 
dy Ministrów i przewodniczące 
go Centralnej Rady Związków 
Zawodowych za zajęcie I  miej­
sca we współzawodnictwie pra­
cy między portami. Sztandar 
ten odebrała delegacja portow­
ców w  piątek po południu w  
Gdyni z rąk ministra M Z i GM  
R. Karskiego i... zrobiła wszyst­
ko, by znalazł się on na akade­
mii w  Szczecinie, by mogli go 
zobaczyć najlepsi dokerzy od-

(Dokończenie na str. 2)

PLD zapewniła sobie

większość w parlamencie

Pierwsze wyniki
wyborów w Japonii
TO KIO  PAP. Partia Liberal­

no-Demokratyczna pozostała u 
władzy w Japonii. Według nie­
pełnych jeszcze wyników w y­
borów, pochodzących z 421 na 
511 okręgów, PLD zdobyła 259 
mandatów w Izbie Reprezen­
tantów (izbie niższej parlamen­
tu) zapewniając sobie więk­
szość.

W  NUMERZE: ♦  Ha straży morskiej rubieży ♦  Inwestycyjne problemy Politechniki ♦  Wedle możliwości stopa ♦
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E. Gierek i E. ialiiuch
przyjęli delegację lodzi morza

(Dokończenie ze str. 1) 
za ich ciężką wymagającą du­
żego hartu pracę.

Nawiązując do tragicznego 
wypadku w Stoczni Północnej 
Edward Gierek wyraził współ­
czucie rodzinom ofiar katastro­
fy, zobowiązując kierownictwo

mm¡1m
ZAKOŃCZENIE W IZ Y TY

M IN IS TR A  SPRAW
ZAGRANICZNYCH

D A N II

W> BM. dobiegła końca o fi- 
cjaiLna w izy ta , ja k ą  z ło ży ł w  
Polsce m in is te r sp ra w  zagra­
n icznych  K ró le s tw a  D a n ii 
K je l< i Olesen. Tego dn ia  d uń ­
skiego gościa p rz y ję li:  Hen­
r y k  Jab łońsk i 1 Edw ard  Ba­
b i uch.

POSIEDZENIE  
CENTRALNEJ KO M ISJI 
POROZUMIEWAWCZEJ 
PA R TII I  STRONNICTW  

POLITYCZNYCH

W  Z W IĄ Z K U  z sesją Sej­
m u  PR L, 20 bm. o d by ło  się 
posiedzenie C e n tra ln e j K o m i­
s ji P orozum iew aw czej P a r t i i  1 
S tro n n ic tw  P o lityczn ych , na 
k tó ry m  ustosunkow ano się do 
spraw ozdania rządu z rea liza ­
c j i  zadań NPSG w  ro k u  1979 
©raa om ów iono podstawowe 
p ro b le m y  p o li ty k i zagranicz­
n e j państwa.

H. JABŁOŃSKI PRZYJĄŁ 
M IN IS TR A  O ŚW IATY  

AFGANISTANU

P R ZEW O D N IC ZĄC Y Rady 
Państwa H e n ry k  Jab łońsk i 

p rz y ją ł w  Belwederze A na- 
M tę  Ratebzad — członka B iu ­
ra  P o litycznego K C  Ludow o- 
D em okra tyczne j P a r t i i A fg a ­
n is tanu , R ady R e w o lu cy jn e j, 
m in is tra  o św ia ty  A fg a ń sk ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j. A. 
Ratebzad sto i na czele dele­
g a c ji a fgańsk ie j b io rą ce j u- 
d z ia ł w  od b yw a ją cym  się w  
Polsce X V I I I  spo tkan iu  k o o r­
d y n a c y jn y m  ko m ite tó w  naro­
dow ych do spraw  UNESCO 
państw  soc ja lis tycznych .

ŚWIĘTO
„TRYBUNY LUDU”

PRZEZ dwa w o lne  od p ra­
cy  d n i se tk i tys ię cy  warsza­
w ia kó w , gości z różnych  s tron  
k ra ju  i  z zagran icy w zię ło  u - 
d z ia l w  tra d y c y jn y m , o rgan i­
zow anym  ju ż  po raz dz iew ią­
ty ,  św ięcie o rganu  prasowego 
KC PZPR  „T ry b u n y  L u d u ” . 
Przebiegało ono pod hasłem: 
„P o k ó j — bezpieczeństwo — 
praca” , w iąza ło  się z w id o ­
ma spo tkan iam i dz ie n n ika rzy  
gazety z c z y te ln ika m i, z w y ­
staw am i i  k ierm aszam i, im pre  
zam i k u ltu ra ln y m i,  k tó ry c h  
tre śc i podporządkow ane zosta­
ły  ideow ym  założeniom  świę­
ta.

13-latek z Łobza 
uratował tonącego

K IL K A  D N I TEM U  na ką p ie lisku  
m ie js k im  w  Łobzie, 10-lebnl Bog­
dan S trach łew icz  przebyw a jąc z 
g rupą  ró w ie śn ikó w  na pomoście, 
podczas zabaw y w pad ł do wody. 
D z iecko  m om en ta ln ie  poszło na 
dno.

Z  pomocą pospieszył tonącem u 
uczeń G m in n e j Szko ły  pods taw o­
w e j n r  1 w  Łobzie, 13-letni Z d z i­
s ław  W yezółka. k tó r y  w yc iągną ł 
n iep rzy tom ne  dz iecko na brzeg. 
R eszty doko n a ł le k a rz  pogotow ia.

Rodzice Bogdana, w  podzięce za 
u ra to w a n ie  dziecka, o f ia ro w a li 
m łodem u w yb a w cy  row er, a przed­
s taw ic ie le  Z  W WOPR na początku 
ro k u  szkolnego (obecnie Zdzis ław  
w y je c h a ł na w akacje ) w ręczą mu 
podczas uroczystego ape lu  dyp lom  
h o n o ro w y  i  nagrodę rzeczową.

Do tra g e d ii — ty m  razem  — nie 
doszło. W arto  jednak , aby ro d z i­
ce dzieci puszczanych n ie  Jedno­
k ro tn ie  s amonas na plaż®, w z?p?! 
sobi® do serca groźna przygodę i 
10-latka. N ie  zawsze bow iem  -znój- j 
dale się k toś, k to  z narażeniem  I 
w łasnego ty c ia  pospieszy na po- j 
m oc tonącem u! (ap ł »

stoczni do otoczenia ich troskli­
wą opieką.

I  sekretarz podkreślając zna­
czenie gospodarki morskiej dla 
kraju stwierdził, że sprawy mo­
rza, rozwoju całego Wybrzeża 
mają pierwszorzędną wagę dla 
całej gospodarki narodowej.

Polska stała się państwem 
morskim w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Musimy nadal współ 
nie umacniać tę pozycję nasze­
go kraju.

I  sekretarz przekazał na ręce 
uczestników spotkania serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia dla wszystkich pracow­
ników gospodarki morskiej i 
ich rodzin.

W GRONIE ludzi morza przy­
jętych przez E. Gierka i E. Ba- 
biucha znaleźli się m. in.: Ze­
non Błaszak — główny specja­
lista w  Zespole Portowym 
Szczecin-Swinoujście; Józef Głód 
— kierownik działu ze Stocz­
ni im. Warskiego; Franciszek 
Łukasik — kapitan ż.w. rybac­
kiej, I  oficer PPDiUR „Gryf”; 
doc. dr Jerzy Mierzejewski —  
dyrektor instytutu w Wyższej 
Szkole Morskiej w  Szczecinie; 
Jerzy Mosic jeżyk — kapitan 
ż. w. w PZM; Edward Okrze­
sa — z-ca kierownika działu w 
PSM C. Hartwig; Eugeniusz O- 
sajda — ślusarz w  Stoczni Re­
montowej „Gryfia”;Marian Skó­
ra — st. mechanik w PPURM  
„Transocean”; Zbigniew Staw­
ny — kapitan w  PPDiUR „Od­
ra” w  Świnoujściu; Tadeusz 
Szymański —- st. brygadzista 
w Zarządzie Portu Szczecin.

Wrocławska akcja 
„Zdrow e se rc e ”
W RO CŁAW  PAP. In te resu jące  

w y n ik i p rzynos i prow adzona od 2 
la t  we W roc ław iu  akc ja  pod nazwą 
„Z d ro w e  serce” , k tó re j organiza­
to ra m i są m .in . K lin ik a  K a rd io lo ­
giczna A M  i P rzem ysłow y Specja­
lis ty c z n y  zoz.

Badania oko ło  4 tys. osób w y k a ­
zu ją . że w  ty m  reg ion ie  k ra ju  
m ężczyźni są zdrow si od m ieszkań­
ców  in n ych  w o jew ództw . S tw ie r­
dzono też w ie le  n ie poko jących  fa k ­
tów . M .in . 40 proc. badanych o- 
sób m ia ło  nadwagę, 8 proc. nad­
c iśn ien ie  tę tn icze , a ok . 3 proc. 
rozw in ię tą  ju ż  chorobę w ieńcow ą; 
60 proc. s ta n o w ili palacze.

W  p ie rw szym  etap ie a k c ji zam ie­
rza się ob jąć op ieką i  przebadać 
11 tys. p raco w n ikó w  k i lk u  n a jw ię k  
szych zak ładów  przem ysłow ych 
600-tys. W roc ław ia  o raz w o j. w ro ­
cławskiego. Chodzi przede w szyst­
k im  o u ja w n ie n ie  lu d z i zagrożo­
nych  chorobam i u k ła d u  k rążen ia  i  
poddanie ich  leczeniu.

Najwyższe uznanie 
dla portowców

(Dokończenie ze str. 1) 
znaczani na piątkowej uroczy­
stości.

Krzyż Kawalerski Orderu O- 
drodzenia Polski otrzymał Jan 
Łapucha z zakładu przeładunko 
wego w  Świnoujściu, Złoty 
Krzyż Zasługi Józef Piskornik 
z Bazy Inżynieryjno-Budowla­
nej. Ponadto 8 osób otrzymało 
Srebrne, 3 — Brązowe Krzyże 
Zasługi a 48 dokerów — Złote 
i Srebrne Odznaki Zasłużone­
go Pracownika Morza. Na wnio 
sek C R Z Z  Wszechzwiązkowa Ra 
da Zw iązków Zawodowych 
ZSRR przyznała Wacławowi Mo 
drzejewskiemu odznakę honoro 
wą Zwycięzcy Socjalistycznego 
Współzawodnictwa, którą porto­
wiec nasz otrzyma za wybitny 
udział w  realizacji prac społecz 
nych w  minionym 30-leciu. Czte 
ry osoby wyróżniono też odzna­
ką i medalem Zasłużonego dla 
Zespołu Portowego Szczecin- 
Swinoujście.

(awa)

„Złote Latarnie“ zaświecą na „Laskarze“ ,

.Kaszubach II“ i „Hucie Katowice'

Bogaty pion
VII Morskiego Turnieju Kultury

W TR AK CIE obchodów Świę­
ta Morza podsumowuje się wy­
niki dorocznych i tradycyj­
nych już Morskich Turniejów  
Kultury. W kolejnym, siód­
mym, udział wzięło 127 stat­
ków armatorów Pomorza Za­
chodniego, to jest o 25 więcej 
niż w poprzednim, w  tym 67 
PZM-owskich, 11 zakładu 
szczecińskiego PLO, po 20 
„Gryfa” i „Odry” oraz 9 „Trans 
oceanu”. Niestety, do zapasów 
o „Złotą Latarnię” nie przy­
stąpiły tym razem jednostki 
naszego najmłodszego armatora 
— PŻB.

JU R Y  podsum owało n iedaw no w y 
n ik i V I I  M orskiego T u rn ie ju  K u l­
tu ry  i  ro zdz ie liło  ju ż  nagrody —

Karnawał nad Odrą
(Dokończenie ze str. 1)

pasażerskie  „b ia łe j f lo ty ” , ho low ­
n ik i p o rto w e , pcha-cze, z b io rn ik o w ­
ce... D łu g o , przeszło godzinę, t rw a ­
ła  ta  p a ra d a  s ta tkó w  w  pe łne j 
ga li.

A  g d y  zaszło Słońce i  zgęstn ia ł 
m ro k  zg o d n ie  z odw iecznym  m or­
s k im  ce rem on ia łem  opuszczono 
ba n d e ry  na okrę tach  w o jennych , 
s to ją cych  p rzy  da lbach W yspy 
G ro d z k ie j.

I  d o p ie ro  w tedy ' odezw ały się 
fa n fa ry , zw iastu jące  początek 
w ie lk ie g o  p lenerow ego w idow iska  
,,Z z ie m i i  z m orza !” .

Tysiącem  ba rw  m ie n ił się zacu­
m ow any u  stóp W ałów  C hrobrego 
s ta tek  „K o n s ta n ty  M acie jew icz” . A 
u licę  p rzy  jego burc ie , i  schody 
w yso k ie , l  t r a w n ik i na ska rp ie  za­
le g ł tłm rn , gęsty t łu m  m ieszkańców 
Szezecitna i tu rys tó w , k tó rz y  Dni 
M orza w ita li w  naszym mieście.

I  OTO rozjarzył się statek 
dziesiątkami pochodni, oświet­
liły go czerwone reflektory. Na 
ścianie przybudówki, jak na gi­
gantycznym ekranie, ujrzeliśmy 
sceny z filmu „Gniazdo”, ujrze­
liśmy klęskę margrabiego Ho- 
dona i trium f Mieszka pod Ce­
dynią. M y byliśmy na tej zie­
mi przed tysiącem lat!

Aż nagle zmienia się scene­
ria. Wrzesień 1939! Grzmią 
działa pancernika „Schleswig- 
Holstein”, daleko nad miastem 
niosą się odgłosy wybuchów, 
statek kryje się za zasłoną dy­
mu, po pokładach biegają ma­
rynarze. Wojna! Na ekranie 
fragmenty filmu „Orzeł”, dzia­

ła przeciwko samolotom, boha­
terska obrona skrawka lądu i 
morza przed stokroć silniejszym 
wrogiem. Z drugiego brzegu 
Odry tną granatowe niebo prze­
ciwlotnicze reflektory. Krwawa 
wojna, w czasie której, niepo­
konani, walczyliśmy aż do 
zwycięstwa. Z estrady mówią
0 Tobruku, o Narviku, z gło­
śników płynie znana melodia 
„Czerwone maki na Monte Cas­
sino”, a zaraz potem „Marsz I  
Korpusu”...

ZN Ó W  zm ienia się sceneria. O- 
g lądam y fra g m e n ty  f i lm ó w  doku ­
m e n ta ln ych  z czasów w o jn y : marsz 
na B e r lin . Z  estrady słychać tw a r­
de słowa: „C i, k tó rz y  doszli, tu  
zo s ta li” . Z os ta li na te j z iem i, w  
Szczecinie, nad Odrą. Na ekra n ie  
w id z im y  dz is ie jszy Szczecin, 
stocznię, s ta tk i. Na estradzie po ja ­
w ia  się k o lo ro w y , roztańczony 
tłu m . Tańczą przedszkolak.:, b rzm ią  
wesołe po leczk i, tys ięczny  tłu m  
p o d ryg u je  w  ta k t  ry tm ó w , ja k i 
n a rzuca ją  zespoły licea lne , żo łn ie ­
rze W OP, chó r kom ba tan tów , zna- 
7»-e szczecińskie j publiczności 
„H a jd u c z k i” . W w id o w isku  zre a li­
zow anym  przez S ław om ira  Rosiaka 
w y s tą p il i rów n ież a k to rz y  Teatru  
P o lsk iego  l  zaproszeni soliści: Ber­
n a rd  Ładysz, M ieczysław  Fogg, 
K rz y s z to f C w ynar. Sllcz-na a ria  z 
o p e re tk i Rogersa „P o łu d n io w y  Pa­
c y f ik ” , w ykonana przez B ernarda 
Ładysza, znalazła p iękną  opraw ę w  
scenerii nocnego Szczecina, pośród 
tys ię cy  ko lo ro w ych , o d b itych  w  
w odzie  po rtow ych  św iate ł...

A  gdy n iebo p o k ry ło  się fio le te m
1 ro z ja rz y ły  się gw iazdy, k ie d y
zb liża ła  się północ, w y s trz e liły  w  
górę barw ne ra k ie ty . W  Ich św ie­
t le  pow o li o d p ływ a ły  znad O dry 
t łu m y  szczecinian A  zza rze k i, z 
d rug iego  brzegu, d ługo  s trz e la ły  w  
n iebo w ią zk i sztucznych ogn i ku  
czci tego jednego, jedynego^św ię ta  
w  ro ku  — D n i M orza. (ts k i)

„L a ta rn ie  M orsk ie ” . Z ło te  zaświe­
cą na m /s „H u c ie  K a to w ice ” , g ry - 
fo w s k ie j „L a ska rze ”  i  „K aszubach 
I I ”  z „T ransoceanu ” , S rebrne — 
na „W a lce  M łodych ”  i  „W a le n iu ” , 
zaś Brązowe na „K a p ita n ie  Ledó- 
chow skim ”  i  „G o p le ” . Ponadto p rzy  
znano w y różn ien ia , k tó re  o trzym a ­
ły  za łog i: „B o les ław ca ” , „T o b ru k a ” , 
„A d m ira ła  A rc iszew skiego” , A m a ry  
la ” , „K o lia s a ” , „K o le n ia ”  i  „G ry ­
fa  P om orskiego” .

J A K  nas po in fo rm o w a ła  w icedy- 
re k to rk a  M O K  Z y ta  K ru k ,  osta t­
n io  wzbogaciła  się w yd a tn ie  dzia­
ła lność k u ltu ra ln a  na sta tkach . Co­
raz w ię ce j m a ryn a rzy  za jm u je  się 
w  w o ln ych  od p racy ch w ila c h  tw ó r  
czością am atorską, na w ie lu  s ta t­
kach  dz ia ła ją  k lu b y  i  ka b a re ty , o r­
gan izu je  się liczne  im p re zy  sporto ­
we i  rek reacy jne . W yda tn ie  zw ię k ­
sza się także liczba  osób. k tó re  spo 
łecznie o rg a n izu ją  życie  k u ltu ra ln e  
na s ta tkach . D zia ła lność ty c h  osta t­
n ic h  także  ocenia spec ja lne  ju ry ,  
przyzna jąc im  nag rody  za n a jle p ie j 
zorganizow aną pracę k -o . W  ty m  
ro ku  w  g ru p ie  ryb a kó w  I  m iejsce 
p rzyznano B o g u m iło w i B e n tko w ­
skiem u z m /t  „W a le ń ” , założycie­
lo w i l  d ługo le tn iem u  re d a k to ro w i 
naczelnem u m iesięcznika „P ro p o zy­
c je ” , d ru g ie  — A n d rz e jo w i Chą­
dzyńsk iem u z „Lasłcairy” , trzec ie  
R om anow i Pozorskiem u z „A m a ry -  
la ” . W śród m a ry n a rz y  z f lo ty  han­
d lo w e j I  nagrodę zd o b y ł M arek 
W ró b le w sk i z „K a p ita n a  Ledóchow - 
skiego” , k o le jn e  — Zdz is ław  Czech 
z „B ieszczadów ”  i  Tadeusz K ę ­
dz ie rsk i z „L e w a n te ra ” .

P lon  tegorocznego tu rn ie ju  eks­
ponow any jest w  salach M O K  na 
spec ja lne j w ys taw ie  tw órczośc i ama 
to rs k ie j lu d z i m orza. Z ło ży ły  się na 
n ią  93 eksponaty , m. in . w y ro b y  z 
l in .  prace m a la rsk ie , akw are le , g ra ­
f ik a ,  rzeźby, modele s ta tkó w  1 ża­
g low ców , obrazy z  n ic i.  em blem a­
ty  l ip .  Ekspozycja  d ow iod ła  raz je ­
szcze te  we flo c ie  ha n d lo w e j l  r y ­
b a ck ie j n ie  b ra k  u zdo ln ionych  łu ­
dzi k tó ry m  nieobce są rów n ież  t a j ­
n ik i sz tuk i. Poziom  prezentow anych 
prac jest bardzo w yso k i, szkoda 
w ięc te  w  naszym m ieście m e moż 
na znaleźć m iejsca na stałą ekspo­
zyc ję  n ie p ro fe s jo n a ln e j tw órczości 
lu d z i m orza. Tak w iec zachęcamy 
do odw iedzenia sal M O K ; od p rzy ­
szłego tygodn ia  ekspozycja wzboga­
cona zostanie dodatkow o o n a jle p ­
sze zd jęcia  1 p la k a ty  w ykonane 
przez m aryn a rzy  i  ryb a kó w , (awa)

Pierwsze borowiki
KIELCE PAP. Po ostatnich 

deszczach w Lasach Święto­
krzyskich pojawiły się pierw­
sze grzyby. Kilkanaście —; 
pierwszych w  tym roku — bo­
rowików znaleziono w Lasach 
Świętokrzyskich koło Widełek. 
W  niektórych kompleksach leś­
nych występują już także kur­
ki. Większy wysyp borowików 
i innych gatunków grzybów 
spodziewany jest w drugiej po­
łowie łipca.

» j i f e r a

^ ® f I
Przybywa władca mórz.

(Fot.: Zb. Jodkowski)

Odznaczenia i wyróżnienia
(Dokończenie ze str. 1)

Jan K lo n o w sk i — d y re k to r  d.s. 
koooe rac ji w  B iu rz e  H a n d lu  Za­
granicznego „R Y B E X ”  1 M ieczys ław  
S a łac ińsk i — e le k tro m o n te r w  
S toczni Szczecińskie! im . A . W ar­
skiego.

ZŁO TYM  K R Z Y Ż E M  Z A S ŁU G I

Z b ign iew  B isku p , W ładys ław  C ie­
ślak, K ry s ty n a  D rankow ska , B ogu­
m ił K a m iń s k i. ' Czesław K a ta rzyń ­
sk i. F ranc iszek K o m lko w sk i. R y­
szard Lew andow ski, S tan is ław  Ma­
zur. K a z im ie rz  Sachm ata, A lfons  
Zalew ski. Z b ig n ie w  Zdrenka .

SREBRNYM  KRZYWE M  Z A S Ł U G I
Edm und B a rtk o w ia k , K a z im ie rz  

Dana. Ryszard D ziachan, M ieczy­
sław  H apanow icz, A lb in a  K e lke , 
H e n ry k  K ope r, Rom an K re m p sk i, 
Ryszard K uczyńsk i. Ryszard Ł ys ia k , 
Anna M agdziarz, Tadeusz M a le w ­
ski. S tan is ław  M a tu lew icz , S ta n i­
s ław  Rozem bajg ier, Roman S p r in ­
ger. Janusz W ołkońsk i.

B R Ą ZO W YM  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I

za szczególne zasługi d la  Pomorza 
Zachodniego „G ry fe m  P om orsk im ’» 
odznaczeni zosta li:

W anda M akocka .Teodor P u ła w sk i. 
M arianna  S iko ra , M ieczysław  Stę­
pień.

D E C YZJA m in is tra  hand lu  zagra­
nicznego i  gospodark i m o rsk ie j z* 
szczególne zasługi d la  gospodarki 
m o r akie j  odznaczeni zosta li:

Z ŁO T A  O D Z N A K A  
„Z A S ŁU Ż O N Y  PR A C O W N IK  

M O R ZA”

Ryszard C lchońsk i, Jan C w le rtn ia , 
F ranciszek D ąbrow ski, E dw ard  D o- 
w la rz , Pelagia Droese, W iesław  G o­
m ola, Jan G roeheck i, Z b ig n ie w  Ja ń - 
czuk. Leon Juszczak, A leksander 
Ju rdyga . M arek K a rczew sk i. Jan 
M ich a lsk i Je rzy  M o n lko w sk i, 
E lżb ie ta  O błam ska. Joanna P io ­
tro w ska . Jan P rokop , A leksande r 
Raczkowski. G e ra rd  S iko ra , Tadeusz 
S tańczyk. K a z im ie rz  W alczak. W an­
da W ie liczko . W ilh e lm  W ojtas . Ire ­
neusz w  •.•sitek1

SREBRNA O D Z N A K A  
„Z A S Ł U Ż O N Y  P R A C O W N IK  

M ORZA*':

W ładys ław  D inw ebe l. W a ldem ar 
Kaca. Jan K ęsik . W ładys ław  K lim -  
ko, Ryszard Łabasiew icz, Ryszard 
Rosi w  S te fan  S zram skl. B ro n is ła w  
S zyd łow ski M ac ie j M a ch n ick i. 
A n d rze j Z y ch llń sk i.
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Iran

Aresztowanie wojskowych 
Sytuacja na uniwersytecie

TEHERAN PAP. Oficjalna 
irańska agencja prasowa — 
PARS — poinformowała, że z 
uniwersytetu w Teheranie w y­
dalono 389 profesorów, studen­
tów i pracowników tej uczelni

Wycofanie niektórych 
oddziałów radzieckich 

z Afganistanu
MOSKW A PAP. Agencja 

TASS podała że z terytorium  
Afganistanu są wycofywane 
niektóre oddziały radzieckie, 
których obecność w  tym kraju  
nie jest niezbędna. Agencja o- 
trzymała tę informację z do­
wództwa wojsk radzieckich w  
Afganistanie, które decyzję o 
odwołaniu części oddziałów pod 
jęło w  pbrozumieniu z rządem 
w Kabulu.

W  niedzielę rano w północnej 
części stolicy Afganistanu, K a­
bulu, w rejonie Chejrchane ze­
brali się przedstawiciele do­
wództwa, arm ii afgańskiej, 
dziennikarze miejscowi i zagra­
niczni, aby wziąć udział w  uro­
czystości pożegnania jednego z 
oddziałów radzieckich.

Przemawiali oficerowie afgań 
scy, którzy podziękowali Zwiąż 
kowi Radzieckiemu, że odpowie 
dział na wielokrotne prośby rzą 
du afgańskiego i udzielił pomocy 
narodowi afgańskiemu w  obronie 
niepodległości, suwerenności i 
terytorialnej integralności, przed 
ingerencją z zewnątrz dokony­
waną przez siły imperialistycz­
ne i pekińskich hegemonistów 
z terytorium Pakistanu i Ira ­
nu.

Syn pani Gandhi 
zginął w katastrofie
samolotowej

D E LH I PAP. Agencja P T I po­
dała, że dziś w  katastrofie samo 
lotowej zginął jeden z czte­
rech sekretarzy generalnych 
rządzącej w  Indiach Partii Kon­
gresowej (I), Sanjay Gandhi —  
syn premiera Indiry Gandhi.

za współpracę z tajną policją — 
SA VA K — w  czasach b. sza­
cha. Dokumenty pozostałych o- 
sób są nadal rozpatrywane 
przez specjalną radę do spraw 
czystek personalnych na uni­
wersytecie powołaną na mocy 
rozporządzeń Rady Rewolucyj­
nej i ajatollaha Chomeiniego.

Uniwersytet został 5 bm., na 
miesiąc przed feriami letnimi, 
zamknięty na czas nieokreślony 
z polecenia Rady Rewolucyjnej 
w  związku z przygotowaniem 
reformy uczelni w duchu isla-

W  Iranie aresztowano 27 woj­
skowych oskarżonych o przy­
gotowywanie zamachu stanu. 
Wiadomość tę podał w niedzie­
lę sędzia islamskiego trybunału 
rewolucyjnego w wojsku, Mo­
hammad! Rejszachri. Poinfor­
mował om jeszcze, że areszto­
wań dokonano przed kilkuna­
stu dniami, a proces pierwszych 
oskarżonych zaczął się przed 
tygodniem w  Teheranie. Znaj­
duje się wśród nich 7 podofi­
cerów. Według Rejsżachriego, 
w spisek zostało zamieszanych 
ok. 150 osób. Spiskowcy byli w  
kontakcie z przebywającymi na 
emigracji oficerami obalonego 
reżimu cesarskiego.

Wizyta
prezydenta USA
w Watykanie
R Z Y M  P A P . 21 bm . z ło ży ł w iz y tę  

państw ow a w  W a ty k a n ie  p re zyd e n t 
USA. P rasa w ło ska  s tw ie rd z iła , że 
ten  e tap e u ro p e js k ie j po d ró ży  J im -  
m y  C a rte ra  je s t w a żn ym  p u n k te m  
k a m p a n ii p rze d w yb o rcze j p rezyden ­
ta  zabiegającego o  g łosy  k a to lik ó w  
a m e ryka ń sk ich .

P o rozm ow ie  w  cz te ry  oczy, w  
czasie a u d ie n c ji o f ic ja ln e j,  J im m y  
C a rte r ł  Jan  Paw eł I I  w y g ło s il i 
p rzem ów ien ia .

P apież p o d k re ś lił m . in . znaczenie 
p o k o ju  d la  lu d zko śc i, w skazu jąc , że 
d la  os iągn ięc ia  tego ce lu  szczegól­
n ie  po trzebne  je s t p rzezw yciężen ie  
k ry z y s u  na  B lis k im  W schodzie, p rzy  
u w zg lę d n ie n iu  s ta tusu  J e ro zo lim y  
w  sposób z a p e w n ia ją cy  h a rm o n ijn e  
w spó łżyc ie  w yzn a w có w  ch rześe ijań  
s tw a. is la m u  i  ju d a iz m u  oraz  z 
uw zg lę d n ie n ie m  in te re só w  L ib a n u  i 
n a ro d u  pa les tyńsk iego . Jan  Paw eł 
I I  n a w iąza ł też do n a p ię te j s y tu a c ji 
w  A m e ryce  c e n tra ln e j, w y ra ża ją c  
nadz ie ję , że n a ro d y  te j części św ia ­
ta  będą m o g ły  rozw iązać  swe p ro ­
b le m y  bez żadne j in g e re n c ji z ze­
w n ą trz .

Zimnowojenna książka R. Nixona

Prymitywny 
polityki konfrontac

W ASZYNGTO N PAP. Na 
półkach amerykańskich księ 
garni pojawiła się książka 
b. prezydenta USA Richar­
da Nixona, zatytułowana: 
„Prawdziwa wojna”.

K S IĄ Ż K A  spotkała się od ra­
zu z ostrą krytyką, niemniej 
warto jej poświęcić kilka_ słów; 
jest ona bowiem zjawiskiem  
dość charakterystycznym dla te­
go nurtu, który opowiada się 
za zbrojeniami i potęgowaniem 
napięcia.

Nixon dokonał czegoś na 
kształt oceny stosunków ame-

...

RFN. Na głównym dwór- 
cu kolejowym w  Hambur­
gu zainstalowano pierwszą 
budkę telefoniczną dla osób 
i le  słyszących. Rozmowa 
jest transmitowana przez 
wzmacniacze. Aparat taki 
może być również zainsta­
lowany w mieszkaniu za 
niewielką opłatą miesięcz­
ną. Jak obliczono w RFN  
mieszka ponad 5 milionów  
osób z wadą słuchu.

NA ZDJĘCIU: Peter 
Drews — prezes Krajowe­
go Związku Głuchych —  
wypróbowuje nowy auto­
mat telefoniczny.

(CAF—Keystone)

rykańsko-radzieckich, od dru­
giej wojny światowej, do chwi­
li obecnej. Kwintesencja tej o- 
ceny mieści się w  tytule. N i­
xon utrzymuje bowiem, że Sta­
ny Zjednoczone znajdują się od 
początku lat 40 w  stanie woj­
ny z ZSRR — wojny „o pano­
wanie nad światem”, która nig­
dy się nie zakończyła, choć 
przechodzi okresy chwilowych 
odprężeń.

ZSRR — jak twierdzi autor — 
prowadzi politykę zmierzającą 
wyłącznie do „skomunizowania 
całego świata”. By — udowod­
nić — tę tezę, autor interpre­
tuje różne posunięcia radziec­
kiej polityki, komentując je o- 
czywiście tak, jak jest mu to 
potrzebne.

G ŁO SZĄC  o p in ię  o  s ta ły m  1 co­
raz b a rd z ie j rosnącym  zagrożeniu, 
za ró w n o  U S A , ja k  i  ca łego Z a­
chodu, N ix o n  p oda je  szereg „ ra d ” , 
ad resow anych  do p o lity k ó w  ame­
ry k a ń s k ic h . a zapew ne 1 do in n y c h  
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h .

M .in . doradza on : p o d jęc ie  ka m ­
p a n ii szyb k ich  1 n iezw łocznych  
zb ro je ń ; zb ro je n ie  so ju szn ikó w ; 
odrzucen ie  l ib e ra ln e j p o l i ty k i 
„ p ra w  c z ło w ie ka ” , k tó ra  k rę p u je  1 
u n ie m o ż liw ia  zdecydow ane d z ia ła ­
n ie  p o lityczn e ; uza leżn ien ie  sto­
su n kó w  z ZSRR od odp o w ia d a ją ­
cego k ry te r io m  Z achodu postępo­
w a n ia  Z w ią zku  R adzieck iego ; pe ł­
ne re a k ty w o w a n ie  C IA  i  in n y c h , 
a g e n c ji w yw ia d o w czych , a także 
p o d po rządkow an ie  pro-gram ów so­
c ja ln y c h  w  p o lity c e  w e w n ę trzn e j 
w ym o g o m  bezpieczeństwa k ra ju ,  a 
w ię c  — rozbudow ie  s il zb ro jn ych .

U trz y m a n a  w  ta k im  duchu  całość 
je s t w  sum ie  p ry m ity w n y m  w y ­
k ładem  p o li ty k i k o n fro n ta c ji,  po­
s łu g u ją cym  się a rg u m e n ta c ją , n ie  
m a jącą  w ie le  w spó lnego a n i z o- 
becną rzeczyw is tośc ią , a n i z prze­
szłością h is to ryczn ą . U derza fa k t, 
podchw ycony  zresztą przez recen­
zen tów , że „ ra d y ”  i  „o c e n y ”  
N ixo n a  s to ją  w  w y ra ź n e j sprzecz­
nośc i z jego  w ła sn ym  p rogram em , 
re a lizo w a n ym  w  la ta ch , w  k tó ry c h  
za m ie szk iw a ł w  B ia ły m  Dom u. 
N ix o n  b y ł w te d y  rze czn ik ie m  o- 
s tro żn e j p o l i t y k i  odprężen ia , a 
w ię c  — postaw y, k tó rą  zdecydow a­
n ie  po tęp ia  te raz  w  s w o je j książce.

Christine Opel 
skazana na 5 lat
C H R IS T IN E  O P E L có rka  s łynne ­

go zachodn ion iem ieck ieg o  producen­
ta  sam ochodów  — została skaza-na 
przez fra n c u s k i sąd w  A ix -e n -P ro ­
vence na 5 la t  w ię z ie n ia  za prze­
m y t na-rko tyków . W cześnie j w  je j 
lu ksu so w e j w i l l i  w  S a in t T ropez 
w y k ry to  1,5 to n y  haszyszu.

„PRAGNĘ przede wszystkim 
zrozumieć zanim będę skazywać 
lub uniewinniać'' —  powiedział 
sędzia Cesare Terranova na kilka 
tygodni przed śmiercią. Zrozumiał 
i  zapłacił za to życiem. Między 
starą i nową mafią we Włoszech 
toczy się walka o „popiół” . W 
żargonie mofii oznacza to narko­
tyki.

W hal: dworca lotniczego w 
Palermo dwie walizki krążą bez 
przerwy po ruchomym dywanie. 
Wszyscy podróżni już dawno o- 
puścili lotnisko, ale tych walizek 
nikt nie odbiera. Zaintrygowani 
funkcjonariusze wzywoją policję. 
Zjawia się komisarz Boris Gtulia- 
no. Po otworzeniu walizek oka­
zuje się, że są one wypełnione 
zwitkami porządnie ułożonych 
banknotów — razem pół miliona 
dolarów. „To pieniądze za narko­
tyki" mówi Giuliano.

Zdarzyło się to przed rokiem. 
Tydzień przedtem Giuliano napu­
ścił policjantów amerykańskich

na pewnego podróżnego, który 
przybył z Cinisi, odległego o 2 
km od Palermo. W jego waliz­
kach znaleziono 12 kilogramów 
heroiny. Później odnaleziono jesz­
cze 4 kg czystej heroiny, fotogra­
fie mafiosa Bagarella oraz nóż 
Luciano Liggio, szefa nowej ma­
fii. Boris Giuliano natrofił wreszcie 
na dowody, których poszukiwał, 
przekonał się też, że młodzi lu­
dzie z „czcigodnego stowarzysze­
nia” oponowali handel norkoty- 
kami, dotychczas zarezerwowany 
dla patriarchów. W 13 dni póź­
niej, 21 lipca,. Giuliano został za­
mordowany.

MAFIA nie jest już zjawiskiem 
ograniczającym się do czterech o- 
kręgów zachodniej Sycylii —  jest 
to organizacja międzynarodowa. 
Jednakże, mimo swych metamor­
foz pozostaje związana ze swym 
miejscem urodzenia, ze swymi 
wioskami i rodzinnymi domami. 
Komórką podstawową jest nadal 
„cosca” (dosłownie —  liść kar-

czocha, gdyż liście skupiają się 
wokół „serca", czyli szefa). Sal­
vatore Greco, czyli inżynier Toto, 
jest głównym importerem narko­
tyków z Kanady a przede wszy­
stkim jest ostatnim z rodu Greco 
z wioski Ciaculi.

Bywalcy strzelnicy w Palermo 
dobrze znają Toto inżyniera, 
szczupłego, elokwentnego męż­
czyznę, promiennie uśmiechnięte­
go, jako że szef mafii zawsze się 
uśmiecha.

„Inżynier", który niedawno 
skończył 56 lot, jest postacią ty­
pową dla mafii. W  jego rodzinie 
wszyscy uprowiali tę działalność 
z dziada pradziada.

M A F IA  jes t có rką  nocy 4 s ierp­
n ia  1812 ro k u , k ie d y  to  d e kre t o 
zn ie s ie n iu  p rz y w ile jó w  fe u d a ln ych  
zosta ł rozszerzony na całą S ycy lię  
i  po9iadacze w ie lk ic h  la ty fu n d iió w  
zo s ta li p o zbaw ien i p ra w a  w ym ie rza ­
n ia  sp ra w ie d liw o śc i. P on iew aż za­
zw ycza j m ie szka li w  P a le rm o, po­
w ie rz y l i  swe w ie js k ie  m a ją tk i rze ­
zim ieszkom . O dtąd  to  o n i m ie li obo­
w iązek  p iln o w a ć  ka to rż n ic z e j p ra cy

ch ło p ó w , pob ie rać  o p ła ty  dz ie rżaw ­
ne i  in n e  św iadczen ia . M o g li w ię c  
sp raw ow ać w ładzę  ná zasadzie p rze­
m o c y  i  te r ro ru .  T a k  o to  n a rodz iła  
się m a fia .

Rodzina G reco  s łu ży ła  ro d z in ie  
h ra b ió w  T a g lia v ia , c z y li ..przecina­
ją c y c h  d ro g i” . W 1939 ro k u  trzech  
p o to m kó w  ro d z in y  Greco, dw óch 
b ra c i i  ku zyn , m ia ło  w  sw e j ges tii 
o g ro d y  ow ocow e w  re jo n ie  C ia c u li 
na wschód od P a le rm o. Jest to  
p ię kn a  o ko lica : z je d n e j s tro n y  roz­
ciąga się m orze, a z d ru g ie j — wzno 
s i się c iem na ściana g ó r s y c y l i j ­
sk ich . k tó ra  w zb u d z iła  n iegdyś za­
c h w y t G oethego. M ię d zy  g ó ra m i a 
m orzem  rosną tys iące  d rzew  ow o­
co w ych , da ją cych  p ło n y  dw a razy  
do ro k u  — o i le  szef m a f i i  d o s ta r­
czy w ody.

B R A C IA  G reco  sp o ko jn ie  rz ą d z ili 
o k o lica  aż do pew nego w ieczora , 
k ie d y  w  czasie w ie js k ie j zabaw y ja ­
k ieś d z ie c i p o k łó c iły  s ię  o w o lne  
m ie jsce  na p la cu  i  zaczęły w a lkę  
na noże i  p is to le ty . N a ro d z iła  się 
s y c y lijs k a  ve n d e tta , „ fa id a ” . W cią 
gu  następnych  s iedm iu  la t  cz ło n ko ­
w ie  ro d z in y  G reco  n ie u s ta n n ie  się 
w za je m n ie  m a s a k ro w a li. N a w e t ko ­
b ie ty  b ra ły  u d z ia ł &  te j m orde rcze j 
w alce. Z  rzezi o ca la ł ty lk o  Jeden z 
b ra c i. „P ie k łu  p o ru c z n ik ” , k tó r y  
p rz y w ró c ił sp o kó j i  p rzekaza ł w ła ­
dzę jednem u ze sw ych  s iostrzeń­
ców . T o to  in ż y n ie ro w i. P ozosta li o- 
c a le li c z ło n ko w ie  ro d z in y  są leka ­
rz a m i w  P a le rm o  lu b  w ła ś c ic ie la m i 
z ie m sk im i. S ta ry  ..P id d u ”  G reco 
rozjeżdża się sam ochodam i K a sy  O - 
szczędności. k tó re j je s t a d m in is tra ­
to re m  ( ja k o  n a jle p szy  k lie n t) , zasia­
da ró w n ie ż  w  zarządzie B a n k u  S y­
c y lijs k ie g o . T o to  in ż y n ie r  h a n d lu je  
n ie ru ch o m o śc ia m i i  n a rk o ty k a m i.

(cdn)

W  TYM TYGODNIU

O  DZIŚ w Wenecji zokończy 
się „szczyt" nojbordziej uprzemy­
słowionych krajów kapitalistycz­
nych.

O  Prezydent USA Jimmy Car­
ter kontynuuje europejską podróż. 
We wtorek —  wizyta w Jugosła­
wii, w środę —  w Hiszpanii, w 
czwartek prezydent uda się do 
Portugalii.

O  Sesja Rody NATO w Anka­
rze.

O  W niedzielę w Boliwii odbę­
dą się wybory powszechne.

NAPIĘTA SYTUACJA 
W  NAMIBII

W  REZULTACIE agresji rasistow­
skiego reżimu z RPA w Namibii 
utrzymuje się stan poważnego na­
pięcia. Lotnictwo południowoafry­
kańskie bombarduje osiedla lud­
ności cywilnej i obozy uchodź­
ców. Rząd w Pretorii zupełnie nie 
reaguje na apele i wezwonia za­
przestania agresji. Ostatnio Rada 
Bezpieczeństwa po raz kolejny 
jednomyślnie potępiła poczynania 
RPA.

PRZECIWKO NOW YM  
BRONIOM W  EUROPIE

NIE słabnie głos protestu prze­
ciwko planom rozmieszczenia no­
wych broni rakietowo-nuklearnych 
w Europie zachodniej. Duża ma­
nifestacja protestocyjna odbyła się 
przed Kwaterą Główną NATO w 
Casteau koło Brukseli. Brali w 
niej udział przedstawiciele fran­
cuskich orgonizacji pokojowych, 
związkowych I społecznych, któ­
rzy przybyli do Belgii autokarami.

KRÓL HUSAJN W  USA

JAK wiadomo, podczas rozmów 
prezydentowi Carterowi nie udało 
się namówić króla Jordanii Husaj­
na do przystąpienia do separaty­
stycznych rozmów egipsko-izraeL 
skich. Molo tego, król Husajn po. 
został w USA, by przeprowadzić 
kamponię na rzecz pokojowego 
rozwiązania problemu blisko- 
wschodniego. Monarcha skrytyko­
wał porozumienie z Camp David, 
zaapelował też o powstrzymanie 
ekspansjorvistycznej polityki Izrae­
la.

NAPIĘCIE
W ASZYNGTON —  BONN

WIELE komentorzy wywołało wy 
słanie do kanclerza RFN Schmidta 
listu, w którym Jimmy Carter prze 
strzegą Schmidta przed osiągnię­
ciem podczas wizyty w Moskwie 
jakiegokolwiek porozumienia z 
ZSRR, które mogłoby odroczyć roz 
lokowanie w Europie zachodniej 
nowych rakiet z głowicami jądro­
wymi. Komentatorzy, oceniając list 
jako ostrzeżenie utrzymane w a- 
strym tonie, twierdzą, że jego au­
torem jest Zbigniew Brzeziński, 
List ten wniósł dodatkowe napięcia 
do i tak niedobrych stosunków 
między Waszyngtonem a Bonn,

SYN CZŁONKA JUNTY 
W  SALWADORSKIEJ 

PARTYZANTCE

SENSACJĄ stało się ąresztowa- 
nie syna jednego z cywilnych 
członków junty rządzącej w Sal­
wadorze. 21-ietni Jose Antonio 
Morales działał w szeregach jed­
nego z ugrupowań partyzanckich. 
Niedawno zwrócił się on w liście 
do ojca z gpelem o opuszczenie 
junty i przyłączenie się do party­
zantów. Według pogłosek obiega­
jących Salwador, do aresztowania 
młodego partyzanta przyczynił się 
ojciec, naprowadzając policję na 
właściwy trop. Moralesowi junio­
rowi grozi rozprawa przed trybu­
nałem wojskowym. (j®*>
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„i ra rdziwa cnota.

O d p o w ia d a li 
na krytyką

W P K M  W Y JA Ś N IA ...

— N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i za 
ty tu ło w a n e j „S e le k c ja  kon ieczna ’ 
W o j. Przeds. K o m u n ik a c ji M ie j-

- O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tkę  
„B e to n  czy z ie le ń ”  tra k tu ją c ą

s k ie j w y ja ś n ia , iż  op isany  w  n ie j o  zagospodarow an iu  p lacu  m iędzy 
au tobus l in i i  n r  62 u le g ł a w a r ii u lic a m i R e ja  i  H e leny , M ie js k ie  
s k rz y n i b iegów  i  m ia ł zjechać do Przeds. Gospod. M ie szka n io w e j in -  
za jezdn i. Ze w zg lę d u  je d n a k  na fo rm u je , że p ro je k t  te ch n iczn y  o- 
dużą liczbę  pasażerów  o czeku ją - p raeow any zosta ł na w n io se k  i  
c ych  na p rzys ta n ku , k ie ro w ca  zde- zgodnie z sugestiam i K o m ite tu  O- 
cyd o w a ł się na odw iez ien ie  ic h  do sied low ego M ieszkańców  n r  4, za- 
W ie lgow a. Zaprzecza n a to m ia s t k a - tw ie rd z o n y  przez tenże k o m ite t 
te g o ryczn ie  te rnu , ja k o b y  n ie  za* oraz W yd z ia ł G ospodark i Te renam i 
b ra ł w szys tk ich . P o tw ie rd za  też i  •  O ch ro n y  Ś rodow iska  U rzędu 
fa k t  p row adzen ia  p o jazdu  z o-gra- M ie jsk iego .
n iczoną prędkośc ią , m a ją c  na uw a - Z godn ie  z p ro je k te m  na p lacu 
dv.e m ożliw ość pow stan ia  da lszych  pow stan ie  k o r t  te n iso w y  i w ro t-  
«szkodzeń. W olna  jazda  spow odo- k o w n ia  d la  dzieci. P ozosta ły  te ren  
w a ła  e p ite ty  ze s tro n y  pasażerów  zostan ie  obsadzony k rz e w a m i i  
pod  adresem  k ie ro w c y , k tó r y  zw ró  obs iany  tra w ą .
e i ł  ian uwagę, a b y  n ie  p rzeszkadza- W ykonaw ca  — W o j. Przeds. Eks- 
14 m u , gdyż  d a le j n ie  po jedz ie  p lo a ta c ji U rządzeń K o m u n a ln y c h , 
n ie sp ra w n ym  wozem.

W  te j s y tu a c ji W P K M  n ie  dopa­
t r u je  się w in y  k ie ro w c y . Za za is t­
n ia ły  p rzyp a d e k  — przepraszam y.

I  z-ca  d y re k to ra
ds. e k s p lo a ta cy jn ych
m g r  A n d rz e j A N C Z Y K O W S K I

OD R ED .: O d n o to w u je m y , że p u ­
b lik o w a n e  l is ty  naszych C z y te ln i­
k ó w  w  spraw ach podobnych  do o- 
p lsane j często s p o ty k a ją  się z w y ­
ja śn ie n ia m i W P K M , iż  n ie  m a ją  
o n i ra c ji. . .  Je ś li zaś chodzi o 
w spom nianą n o ta tkę , to  porusza­
liś m y  w  n ie j ró w n ie ż  spraw ę se­
le k c j i  k a n d y d a tó w  na k ie ro w c ó w  
au tobusów . O ty m  w  odpow iedz i 
n ie  d o p a trz y liś m y  się, n ie s te ty , an i 
s łowa.

— O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  
p t. „A g e n a  na ce n zu row anym ”  
WSS „S po łem ”  k o m u n ik u je , że 
¡k w a rta ln y  p rz y d z ia ł p ieczyw a 
ch ru p k ie g o  w y n o s i 5 to n . Jest to  
ilo ś ć  n ie w ys ta rcza ją ca  na  u trz y ­
m a n ie  c ią g ło śc i sprzedaży, m im o  
iż  p ieczyw o  to  k ie ro w a n e  je s t w y ­
łą czn ie  do sk le p ó w  b ra n żo w ych  i  
os ied low ych. Je d y n y m  jego  p ro d u ­
cen tem  są Z a k ła d y  P ie ka rn icze  we 
W ro c ła w iu  i  z tego pow odu n ie  m a ­
m y  m oż liw ośc i u z u p e łn ie n ia  do­
s taw  z in n y c h  źróde ł.

Z a in te resow aną  k lie n tk ę  p rze­
praszam y za k ło p o t zw iązany  z 
zakupem  ch ru p k ie g o  p ieczyw a.

Z -ca  d y re k to ra  ds. h a n d lu  
m g r Jacek S Z E FE R N A K K R

— W  O D P O W IE D Z I na n o ta tkę  
p t. „R u d e ra  w  c e n tru m  P om orzan”  
Izba  R zem ieśln icza in fo rm u je , że 
o b ie k t p rz y  u l. L e g n ic k ie j został 
p rz e ję ty  przez Cech Rzem iosł M e­
ta lo w y c h  i  E le k try c z n y c h  w  d n iu  
23 s ie rp n ia  ub. r. a n ie  ja k  suge­
ru je  a u to r n o ta tk i — przed  d w o­
ma la ty . Cech z le c ił p o w ie rn ic tw o  
in w e s ty c y jn e  R zem ieś ln icze j S p-n i 
„B u d o m e ta l” , a S p -n i U sług P ro­
je k to w y c h  „ G ry fp ro je k t ”  w yko n a ­
n ie  o d p o w ie d n ie j d o ku m e n ta c ji. 
„B u d o m e ta l”  zobow iązano do roz­
poczęcia ro b ó t n a jp ó ź n ie j 15 bm.

D ecyz ja  pod ję ta  przez w spom n ia ­
n y  Cech o p rzebudow ie  o b ie k tu , a 
za insp irow ana przez sam orząd 
m ieszkańców  , n ie w ą tp liw ie  p rzy ­
czyn i się do lepszego zaspokojen ia  
po trzeb  na u s łu g i w  ty m  re jo n ie  
m iasta . Z n a jd ą  ta m  bow iem  po­
m ieszczenie w a rsz ta ty : zegarm i­
s trzo w sk i. ra d io w o -te le w iz y jn y , na­
p ra w y  urządzeń gospodarstw a do­
m owego, k ra w ie c k i, ta p ic e rs k l, 
szewski, d z ie w ia rs k i, a także f r y ­
z je r  (dam ski i m ęsk i) o raz p u n k t 
p rz y ję ć  w  zakres ie  us ług  p ra ln i­
czych  i  m ag low an ia .

Prezes Zarządu
m gr inż. K rz y s z to f Ż U R A W S K I

Z -ca  d y re k to ra
ds. tech n iczn ych
m g r in ż . Tom asz S T Ę Ż A ŁA

N.EMA ważnieiszei P o s ta w m y  s p r a w ę  ja s n osprawy niż pomyślność
ludzi pracy" oświad-
czył Edward Gierek pod­
czas VIII Zjazdu Partii.

JAK to rozumieć w praktyce? 
Jok przełożyć na pragnienia nos 
—  35 milionów razem i każdego 
z osobna? W  tej konkretnej sytu-

Wedle możliwości stopa
Stanowczo —  nie! „Celem spo- płac oroz innych dochodów, ale — trzeba powiedzieć, że możli- 
łeczno-ekonomicznej polityki par- od lepszego zaopatrzenia skle- wości leżg w sposobie gospoda- 

acji ja k a  jest —  dzisiaj, w czerw- tii będzie dalsza poprawa warun- pów, od większej produkcji, od rowama, w gospodarności jako
cu 1980 r.? ków bytowych, socjalnych i kul- lepszej produkcji. Dalej —  od takiej. I nie tylko. Nasza po-

—- Jak przełożyć na pragnienia? turalnych społeczeństwa" —  tak wyższego poziomu usług. wszechna krytyka wielu aspektów
Chyba nie sposób dziś mierzyć głosi uchwała Vllł Zjazdu. Ale —  t - u •_ SDrowP ocenił VIII Ziazd ^ c 'a nie dotyczy przecież same-
się z pragnieniami, gdyż jasne dodajmy natychmiast —  jest pe- ¡ {ok 9° gospodarowania, sposobow

jq rozumiał. przetwarzania surowców na arty-
Czy wobec tego mamy realną kuły. Dotyczy ona również i tego, 

szonsę poprawiać warunki życia, jak się wza]emnie traktujemy, jak 
czy mamy  ̂możliwości podnoszę- Sq zorganizowane instytucje ob- 
nia „stopy"? - sługujące nasze życie publiczne.

Odpowiedź negatywna w ogó- Sposób handlowania, sposób ża­
le nie wchodzi w grę, nie mó- łatwiania spraw w urzędach, spo- 
wiąc o tym, że taka odpowiedz sób funkcjonowania służb —  od 
nie leży w naszym —  polskim medycznej do turystycznej —  oto 
—- charakterze! Cóż to znaczy, że ważne składniki poziomu
nie mamy szans? Polak w takich ¿ycia. Np. badania przeprowadzo- 
sytuacjach umie tę szonsę zna- ne Przez Instytut Handlu We-

3 5  la t M a ry n a r k i W o je n n e j P R L

staw genezy P olski Ludow ej. 
S zeroki dostęp do m orza stw a­
rza ł podstawy do wszechstron-

jest d la  wszystkich, że w tym wien warunek, 
wyścigu między pragnieniami a W lotach siedemdziesiątych ta 
możliwościami —  właśnie moż- poprawa zależała przede wszy-
liwości ciągłe nie nadążają. W la- stkim od wzrostu płoc, gdyż jak
tach siedemdziesiątych pragnie- pamiętamy zarobki były stosun-
nia w zakresie wzrostu płac szły kawo niskie. W roku 1971 prze-
bardzo daleko. 1 zostały w poli- ciętaa płaca wynosiła około 2
tyce społecznej uwzględnione, tysięcy złotych z groszami. Dziś
Przecież płace realne wzrosły o sytuacja jest zupełnie inna. Prze-
50 proc. w stosunku do wyjścio- ciętoa płaca przekroczyła 5 ty-
wego roku 1971. Na obecne pię- sięcy, w górę poszedł też fun-
ciolecie, oczywiście, wychodząc dusz świadczeń społecznych, z ------ , —  ------- ... --------x —  .
2e strategii lat siedemdziesiątych, kasy którego pokrywa się renty, leźć, a potem się do niej zabrać, wnętrznego —  mówiąc przykłodo-
wzrost realnych płac ma wynieść emerytury. Dziś więc poprawianie Jak trzeba to trzeba. A nasz wo ~  stwierdzają, ze poprawa
zaledw ie kilka procent (9— 11). naszych warunków życia —  na wielki potencjał tych szans nie zaopatrzenia sklepów nie zalezy

Czy to  jest zaprzeczenie sto- miarę oczywiście możliwości —  stwarza? Jeszcze jakie! Dlatego dziś od samej puli towarow, ale
wam. wyparcie się programu? zależy nie od samego wzrostu —  stawiając całą sprawę jasno oc* sprawnej ich dystrybucji. Od

1 • ' [ ____ ___  ___________________  tzw. przydziałów „na sklepy".
Nieraz magazyn^ pękają od tego 
czy innego towaru, a w okolicz­
nych sklepach słychać tylko „nie 
ma", „nie wiem kiedy będzie".

Ale cała dziś mądrość polega 
w istocie na jednym: za mało w 
ogóle i za dużo niskiej jakości 
towarów wytwarzamy z kilogra­
ma stali, z kilograma mas pla­
stycznych, z kilowata, z litra i z 
metra. Za dużo surowców wręcz 
się marnuje. Zomiast obniżki 
kosztów występuje wzrost. W 
przemyśle o 1,1 proc., w rolnic­
twie o 3,1 proc. W  budownictwie 
planowano wzrost kosztów o 2,4 
proc. —  a wzrósł o 4,4 proc. W 
następstwie zła praca jest wyżej 
opłacana W  ciągu 4 miesięcy 
fundusz płac już został przekro­
czony o kilka miliardów (w ub. 
roku o 10 mld zł.)

Myślę więc, że cała ta kwestia 
musi być stawiana zupełnie ja­
sno. Ten kto dopuszcza do niego­
spodarności, do małej efektywno­
ści; ten kto nie kieruje się ra­
chunkiem kosztów i poczuciem 
najwyższej wartości społecznej 
wytworów swojej decyzji lub pra­
cy —  ten po prostu winien jest 
pomniejszania możliwości w za­
spokajaniu potrzeb. Powtórzę: jest 
winien. I nie bójmy się tej for­
muły w naszym życiu publicznym. 
To dobra płaszczyzna do kształto­
wania kryteriów oceny wobec 
każdego stanowiska. Mówmy tym 
ludziom: jesteś bracie winien. Ty 
i tyłka ty. Ty —  konkretnie.

Ha straży morskiej rubieży
P O W STANIE i  rolę sil *w»oS»r«ti narodów.) jest Swtod- 

morçkich w  avstemiï ob- specjalistycznych nslus, zna
iiłoisKicn w systemie o« ny jeŝ  udział saperów morskich w 
ronnym naszego kraju O- rozminowywaniu rejonów nowo 

kreśliły te same wydarzenia h i- budowanych portów, a chemików
- - - p rz y  o d k a ż a n iu  k u tró w , h a l i  na­

b rzeży  f ' ...............................
iperytem.

W yższa Szkoła M a ry n a rk i W o jen - 
, , . n e j p ro w a d z i badan ia  z zakresunego rozwoju gospodarki mor- now oczesne j te c h n o lo g ii budow y 

skiej, przede wszystkim jednak Sta tków , w y k o n u je  p o m ia ry  i  m a-
wvmaeai enereicznvch działań p y  d la  P rzeds ięb io rs tw a  R obót w y m a g a ł e n e ig ic z i iy c n  a z ia ia n  c z e rp a ln y c h  i  P odw odnych, w spó ł
zmierzających do zapewnienia pracuje z przemysłem okrętowym 
bezpieczeństwa ponad 500 km i uczestniczy w opracowaniu per­
n o ™ ,,,; wvhrzPŻa TVTienrzvníid, spektywicznego planu zagospodaro- p  a  SOWI w y  orzeza. l \ ie p x z y p ą c t  vvaniaL Zatoki Gdańskiej. Duże li­
ków O więc ]U Z 29 października znamię zdobyło ratownictwo Mary- 
1944 r. Naczelne Dowództwo narki wojennej, w ciągu ostatnich 
Wojska Polskiego powołało W i?,"1
Lublinie do życia 1 Samodziel- S ili Z dna zatopione jednostki, 
ny Morski Batalion Zapasowy, blisko 100 razy udzielali pomocy 
ttt , Q,¡- _ Jednostkom uszkodzonym. Brali u-W  kwietniu 1945 r. objął on az¡a} W trudnych holowaniach i 
służbę na polskim wybrzeżu. ściągali z brzegów i mielizn jed*

neT'nie2 bvk) ^ a t w ^ ^ r ’kmvalo P^ypadku* holenderskiego chemi- w BIEŻĄCYM  roku M ary- wojskowym. Marynarkę Wojen- 
dos łown i e ̂  * wŝ zy st kie go f  ̂  ̂ cad^, ną PRL łączą-serdeczne więzi
okrętów techniki boiowei Por- e ko log icznych . M a ry n a rk a  w o je n -  swe 35-lecie. Cała jej droga ro- ze społeczeństwem, zwłaszcza 
t v  R rn n îm m i m  “ a u d z ie la  pom ocy w badan iach  zwojowa znaczona jest wielo- z wielkoprzemysłową klasa ro­
ty od Braniewa po Szczecin by- n a u k o w y c h  A r k t y k i  i  A n ta rk ty k i i  m a  istotnymi dokonaniami botnicza Codzienna rzotelm  ły zniszczone, stocznie i inne nia is to tn y  u dz ia ł w s w y p ra w a ch  isioinymi a o K o n a n id m i o o in ic z ą .  _ Goazienna, _ rzetelna
zakłady zdewastowane a wodv n a ukow o-badaw czych . służbowymi i  społecznymi, działalność służbowa i  społecz-
p rz fb rL S e  f  baTeív potTowe Dzięki wieloletnim zespolonym „a żołnierzy w  marynarskich
usiane wrakami i m im m i 8 -  T rz y  b ra tn ie  n o ty  B a łty k u  -  wysiłkom kadry i marynarzy mundurach stanowi gwarancją

czrazwf1 — aiàcLa<iid za ra n ia  J,er* osiągnięto wysoki stan gotowo- bezpieczeństwa granicy na Bal- 
— m a m y  ¡ai trz e c ią  po  w o jn ie  ticczne s to su n k i i  w sp ó ln y  colt o- ści bojowej i znaczne korzyści tyku i realizacją uchwały V I I I  

generac ję  o k rę tó w  — s tw ie rd z i! w  b ro n a  p o k o ju  i  bezpieczeństw o yy 
czasie niedawnego spotkania z  m o rs k ic h  ru b ie ż y  so c ja lizm u . M a- 
dziennikarzami admirał L u d w ik  ry n a rk a  W o jenna P R L, Flota B a ł-  m 
Janczyszyn. — O k rę ty  te  nasycone ty c k a  ZSR R  i  L u d o w a  M a ry n a rk a  
są bardzo złożoną te c h n ik ą . K la są  N R D  zw iązane są U k ła d e m  W ar- 
i  ja ko śc ią  n ie k tó re  z naszych o- szaw skim . M a ry n a rz y  p o ls k ic h  lą- 
k rę tó w  n ie u s tę p u ją  po z io m o w i czy serdeczna p rz y ja ź ń  zwłaszcza z 
św ia tow em u. N a jw ię kszym  naszym  d w u k ro tn ie  odznaczoną Orderem 
d o ro b k ie m  je s t kadra. Ponad 85 C zerw onego S zta n d a ru  F lo tą  B a ł- 
p roc. o fice ró w  ma wyższe w y k s z ta ł ty c k ą  ZSRR. N a jle p ie j w ię z i te za­
cenię, a ponad 100 o fic e ró w  ty tu ły  c ieśm a ją

TRAŁOW IEC w czasie stawiania zasłony dymnej podczas 
ćwiczeń ńa morzu.

gospodarowaniu m ieniem  Zjazdu P ZP R . (w it) Stefan KURECKI

Dla kogo dopłaty z funduszy zakładowych?

Robotnicy
na

W DOMACH FWP ostatnio jest mniej niż przedtem ro- S °w ych  za w czasy — w  zależności 
botników, zwłaszcza w pełni sezonu wypoczynkowego. Obser- ™ i f echoŝ od“ wai ; !onS  
wuje się też zjawisko, iż pracownicy gorzej sytuowani w du- zm ia n y  te j s y tu a c ji, 
żo mniejszym stopniu korzystają z wczasów. Dlaczego tak się . Jak  się w yd a je , naw et p rzy  o- 
dzieje? Dawno już przecież minęły lata, gdy wczasy były no. ‘Scfal-
wością i robotników trzeba było usilnie namawiać do wyjaz- n ych , można le p ie j godzić w p ra k - 
du na wypoczynek. Przyczyn obecnej sytuacji należy zatem k ry te r ia  e fe k ty w n o ś c i ekono-
szukać w sposobie rozdziału skierowań oraz w zasadach opłat “y^SyJ 1 p^praządkowiS? 
za wczasy. . _ •. .

W P R O W A D Z O N E  przed sze­
ściu la ty , w raz z re fo rm ą zak­
ładowego funduszu socjalnego, 
zm iany zasad finansowania  
działalności wczasowej m ia ły  na 
celu oparcie rozw oju w ypo­
czynku pracujących na n orm al­
nych podstawach ekonomicz­
nych. Równocześnie wczasy 
m iały  zachować charakter je ­
dnego z najw ażniejszych św iad­
czeń socjalnych. Doświadczenia 
ostatnich la t dowodzą jednak, 
że ten drugi ceł jest w  coraz 
m niejszym  stopniu respekto­
w any. Znaczny w  tym  okresie - ..... ......... ............... ....... ............. ..........
wzrost kosztów skierowań, zw ią
z a n y  z ro s n ą c y m i c e n a m i w ie lu  w o p n iu  k<OTWtaM ,  us ług  FW P. . . . ™ „  w
USłUg n ie z o ę d n y c n  d o  p io w a -  N ie  wszędzie je d n a k  obecność ro - c ięż z g ó ry  okreś lona , n ieza leżnie 
d z e n ia  w c z a s ó w , s p o w o d o w a ł bo tn iików  na wczasach je s t p ro p o r- od  w y n ik ó w  p ra cy  przed-sięblor- 
e n rn ,7 w ie k s /e  o b c ią ż e n ie  z a k ła -  c io n a ln a  do ich  u d z ia łu  w  s tru k tu -  s tw a, a jego  g łó w n y  ce ł — to  roz- c o ra z  w ię t ts z e  o u L id z e m e  z r ze z a tru d n ie n ia . w ija n ie  fu n k c j i  on iekuńczych  i
dO W ych  fu n d u s z ó w  s o c ja m y c n  N ie ko rzys tn e  zm ia n y  następu ją  s o c ja ln ych  zak ładu . W ja k i  sposób 
w y d a tk a m i  n a  te n  ce l. D o p ła -  te z  W s tru k tu rz e  zam ożności osób te  fu n k c je  p o w in n y  być  pe łn ione 
t v  rln  w v n o r*7 v n k u  n r a r a w n i .  k o rz y s ta ją c y c h  z wczasów. Badania n a jle p ie j — to  spraw a, k tó ra  zale­
t y  do  w y p o c z y n k u  p ia c o w m  em p iryczn e  przeprow adzone w  za- ży  od sam ych załóg, od sam orządu 
k o w  oraz d z ie c i i  m ło d z ie ż y  po- k ła d a ch  p rzem ys łow ych  p o tw ie rd z i robo tn iczego, ra d  zak ładow ych  i 
C h ła n ia ją  ju ż  o k o ło  75 p ro c .  *y, że po zm ia n ie  o p ła t za sk ie ro - s łużby  p ra co w n icze j, od w p ro w a - 
tv o h  f i  i nd  u ■■ W  te i  <5v+.iia i>ii w an ła  zm n ie jsza ! się u d z ia ł na dzenia po k o n s u lta c ji z k o le k ty -  

. . pWnu i  , i  W » y L u a c ji wczasach p ra c o w n ik ó w  z a ra b ia ją - w a m i p ra co w n iczym i odpow ied- 
m e k tó r e  z a k ła d y  z a c z ę ły  p r e te -  cych  do 3500 z ł szyb c ie j n iż  ic h  n ic h  zm ian  w  za k ładow ych  regu- 
ro w a ć  W  ro z d z ia le  w c z a s ó w  odsetek w  s tru k tu rz e  za tru d n ie n ia , la m in a c h  rozdz ia łu  św iadczeń. 
n ro o m *m ik < W  lo n io i  im n s n ż n -  P rz y j^ te  n iedaw no  w  w iększości p r a c o w n ik ó w  le p ie j  u p o s a z o  -zak ładów  nowe k ry te r ia  o p ła t u i-  
n y c h , k t ó r y c h  o p ła t y  w  w ię k ­
szym s to p n iu  p o k r y w a ją  r z e ­
c z y w is te  k o s z ty  s k ie ro w a ń .
W pływ a to na niekorzystne  
zm iany w  strukturze  scfćjalnej 
wczasowiczów.

wczasach

nracow n icze . P odstaw ow ym  w a­
ru n k ie m  je s t s p ra w ie d liw y  i  ja w ­
n y ,  ro zd z ia ł sk ie ro w a ń . S p ra w ie d li­
wość zaś naka zu je  doko n a n ie  w y ­
b o ru  po trzeb . Oznacza konsekw en t 
ne p re fe ro w a n ie  w  dop ła tach  ze 
ś ro d kó w  za k ładow ych  ty c h  p ra ­
c o w n ik ó w , k tó rz y  n a jb a rd z ie j po­
m o cy  za k ła d u  p o trze b u ją  i  oczy­
w iśc ie  na tę  pom oc zas ługu ją . 
R ównocześnie sp ra w ie d liw o ść  w y ­
maga pod jęc ia  d e c y z ji, czy rzeczy­
w iśc ie  w szyscy p ra co w n icy , naw et 
o bardzo  w yso k ich  dochodach, są 
u p ra w n ie n i do u lg  w  odp ła tnośc i 
za w czasy. J a k  dotychczas n ie ­
z m ie rn ie  rza d k ie  są p rz y p a d k i po­
b ie ra n ia  od osób bardzo  dobrze sy­
tu o w a n ych , k tó ry c h  na to  stać, 
pe łnego ko sz tu  sk ie row an ia .

A  p rzecież w ca le  n ie  je s t pow ie­
dziane, że ka żd y  p ra c o w n ik , n ieza­
leżn ie  od swego s ta tusu  m a te r ia l­
nego, ma p ra w o  do k o rz y s ta n ia  z 
zak ładow ego fu n d u szu  socja lnego. 
W ie lkość tego fu n duszu  je s t prze-

R O M A N A  K A L E C K A

JESZCZE u  p rogu  la t  s iedem dzie­
s ią ty c h  na wczasach FW P b y ło  48 
proc. ro b o tn ik ó w . O becnie s tano­
w ią  o n i za ledw ie  trze c ią  część 
w czasow iczów . F a k te m  jes t, że 
znaczn ie  lepszą s y tu a c ję  n o tu je  
się w  ośrodkach  za k ła d o w ych , k tó ­
ry c h  gospodarzam i są w  w iększo­
śc i p rzeds ięb io rs tw a  p ro d u k c y jn e , 
podczas g d y  pozostałe g ru p y  za­
w odow e, w  k tó ry c h  d o m in u ją  p ra ­
co w n icy  u m y s ło w i w  w iększym

Magazyny ropy
O D  w ie lu  la t budują  Szwedzi 

przy pomocy środków w ybu­
chowych w ie lk ie  podziemne  
groty w  skałach i w  tych gro­
tach m agazynują w ie lk ie  ilości 
ropy naftow ej. T a k ie  podziem ­
ne m agazyny zna jd u ją  się m ię­
dzy innym i u wejścia do portu  
w  Goeteborgu. Jeden z nich  
mieści 250 tys. ton ropy.

S tale  pogłębiający się kryzys  
energetyczny spraw ia, że i  inne  
państwa grom adzą ‘zapasy ro ­
py pod ziem ią.

, . . . ____ . . .  ___________ .  . .  . to k u  w spólnego
d o k to ró w  i  d o k to ró w  h a b ilito w a -  szko len ia  i  ćw iczeń  na m o rzu . Ka 
tiych . M a ry n a rk a  W ojenna, ja k  ca- d ra  i  m a ryna rze  we w spó lnych  
le w o jsko , je s t dobrą , tw a rd ą  szko dz ia ła n ia c h  o p e ra c y jn y c h  w y k o n u ­
ją  życ ia . M orze h a r tu je , uczy sza- ją  podobne  zadania, często na po- 
cunku  do p ra c y  i  d y s c y p lin y . S tąd d o b n y m  sprzęcie. Od w ie lu  la t  
reze rw iśc i M a ry n a rk i W o je n n e j są śc is łą  w spó łp racę  u trz y m u ją  do- 
poszuk iw anym i przez liczn e  zak ła - w ódz tw a  f lo t  i  zarządy p o lityczne , 
dy  p ra co w n ika m i. W  c iągu os ta t- P o r ty  i  bazy m o rsk ie  so juszn ików  
n ic h  20 la t  Polską M a ry n a rk ę  H an- odw ie d za ją  o k rę ty  będące w  re j-  
d low ą , ry b o łó w s tw o  i  żeglugę śród- sach szko le n io w o -n a w ig a cy jn ych , 
lądow ą zas iliło  k i lk a  tys ię cy  w y - sk ładane  są także o f ic ja ln e  w iz y ty  
soko k w a lif ik o w a n y c h  m a ry n a rz y , a z o k a z ji ś w ią t i jub ileuszów . P o l- 
inne  za k ła d y  k ilka n a śc ie  tys ięcy  ska M a ry n a rk a  W ojenna  u trz y m u - 
k ie row ców  i  fachow ców  różnych  je  też w ie lo le tn ie  k o n ta k ty  z f lo -  
specia lności. Inna  fo rm a  pom ocy ta m i pańs tw  k a p ita lis ty c z n y c h .

Łodzie podwodne przy nabrzeżu.

Budowlane partactwo
e lek tryczne  w  now ych  la b o ra to ­
ria c h  In s ty tu tu  F iz y k i,  w ykonać 
prze róbkę  w a d liw ie  zam ontow ane­
go ogrzew ania  k la tk i  schodowej. 
W  da lszym  c iągu bud yn e k  pozba­
w io n y  jes t C iepłe j w ody, z us te r­
k a m i w ykonana  jes t h y d ro fo rn ia  

w e n ty la to rn ia . N ie  m ów ię  ju ż  o
2 K W IE T N IA  br. „ K u r ie r ”  p isa ł: to rs k im  s łow ie , że w  k ró tk im  te r-

„ ( . . . )  Budow a ta  ma za sobi| ra - m in ie  zostaną one usun ię te . N ie - __________ _______
czej n ie ch lu b n ą  h is to r ię . J e j re - s te ty , z c h w ilą  przekazan ia  nam  ta k ic h  "spraw ach, ja k  np. nie" w y 1 
a liza c ja  trw a ła ... k ilk a n a ś c ie  la t,  o b ie k tu  rozpoczę ły  się n ieusta jące  konano zagospodarow an ie te renu , 
Wreszcie doczeka liśm y rea lnego  ro zm o w y , prośby, m o n ity , te le fo - bo to  n ie  u n ie m o ż liw ia  nam  prze- 
te rm in u  je j  zakończenia. D z is ia j n o g ra m y  j  ponag len ia , od k tó ry c h  p ro w a d zk i. W  obecne j s y tu a c ji zo- 
8-k o n d y g n a c y jn y  o b ie k t je s t w  puchną nasze segregatory  a końca s ta ło  zasiedlone ty lk o  I  j  I I  pię* 
p rzededniu o tw a rc ia . Z n a jd u ją  się ro b ó t n ie  w id a ć  — m ó w i zastępca tro . choć i  ta m  są u s te rk i w  bu- 
w  n im  pom ieszczenia d y d a k tyczn o - d y re k to ra  Za rządu  In w e s ty c ji S zkó ł fecie , szatn i i  sa li k o n fe re n c y jn e j, 
la b o ra to ry jn e  przede w szys tk im  W yższych w  Szczecin ie  M a ria n  W ym ien ione  n ie d o ró b k i, spisane na 
d la  na js ta rsze j ucze ln i naszego m ia  
sta — P o lite c h n ik i:  la b o ra to r ia  
chem ii, f iz y k i,  m aszyn lic zą cych , 
ję zyko w e , tu  ¡funkc jonow ać będzie 
a d m in is tra c ja  s zko ły  i  o rg a n iza c ja  
s tudencka , k tó re  dotychczas gn ieź­
d z iły  się w  zastępczych, czasowo 
adaptow anych pom ieszczeniach.

R O Z M A W IA M Y  z k ie ro w n ik ie m  
budow y, p rzeds taw ic ie lem  g łó w n e ­
go  w yko n a w cy  ( N  a dod r  za ń s k i e
P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego) A n d rze je m  Ł a tą :

— DO z ro b ien ia  pozostało fa k ty *  
cznie n iew ie le . C hc ie liśm y ju ż  od­
dać o b ie k t u ż y tk o w n ik o w i, lecz k o ­
m is ja  o d b io ru  w ykaza ła  w ie le  n ie - Prane, ta- W sze lk ie  n ie d o ró b k i o* 7 s tronach m aszynopisu, m ia ły  być 
dorobek, k tó re  m u s im y  usunąć. Do p isa liśm y  w  tz w . za łączn ikach : 1, usun ię te  do 30 k w ie tn ia  b r. 
ty c z y ły  one w e n ty la c ji,  w ęz ła  2, 3, 4, 5 i  6, w  o s ta tn im  b y ło  aż
ciep lnego, w in d  i tp .  P rze p ro w a d z i- 31 p u n k tó w  d o tyczących  n jezbęd-
liś m y  p ró b y  i  n ie  m a ju ż  zastrze- n y c h  po p ra w e k . D o ku m e n ta c ja  ta  D O W IE D Z IE L IŚ M Y  się jeszcze, że 
żeń do fu n k c jo n o w a n ia  ty c h  u rzą - p rzekazana zosta ła  genera lnem u źle fu n k c jo n u je  zew nę trzna  Lnsta- 
dzeń. Pozostają d ro b n e  p o p ra w k i w y k o n a w c y  i  po d w yko n a w co m  — la c ja  w o d n o -k a n a liz a c y jn a , co po- 
m a la rsk ie  oraz w  u łożen iu  p ły te k  d y re k c jo m  „ In s ta lu ”  i  „E le k tro m o n  w o d u je  za lew an ie  p iw n ic  1 z n a jd u - 
PCW  i  ogólna ko sm e tyka . Całość ta ż u ” . F a k tyczn ie  ty lk o  os ta tn ie  z jącego się tam  sp rzę tu  (m a ją  tam  
p la n u je m y  przekazać 15 k w ie tn ia , w ym ie n io n y c h  p rze d s ię b io rs tw  po- b yć  w a rsz ta ty  In s ty tu tu  F iz y k i) ,  że 
P rz y le g ły  te re n  zagospodarow any w ażn ie  p o tra k to w a ło  nasze u w a g i popękane k o rp u s y  m aszyn w y c ią - 
zostan ie  w d ru g im  k w a r ta le ” . i  w y k o n a ło  ok. 90 p roc . p rac  ze gow ych  w  szybach w in d  muszą

swojego zakresu. Pozostałe m ó- b yć  zespawane, że u s taw ione  do-
J A K  w y n ik a  z te j w yp o w ie d z i, w ią c  d e lik a tn ie , są racze j opiesza- tychczas meble i  zg rom adzone w y - 

a ka d e m icy  p o w in n i daw no  ju ż  za- łe . „ In s ta l”  w  ogóle n ie  p o ja w ił posażenie spec ja lis tyczne  m u s ia ły  
pom nieć o przeprow adzce 1 cieszyć się w  ob iekc ie , w ie le  zastrzeżeń być  w yn ies ione , pon iew aż p ły tk i 
się z p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  i  m ożna m ieć  ta kże  do N P BP. Do PCW  na znacznej p o w ie rzch n i w y -  
n a u k i. Tym czasem ... z ro b ie n ia  pozostało jeszcze: u - m aga ją  p rze łożenia itd ..  itp . S e kre -

szczelnić s to la rk ę  ok ienną , parape- ta r ia t  In s ty tu tu  F iz y k i obaw ia  się,
— M IM O  w ie lu  us te re k  b u d yn e k  t y  itp .,  zm ien ić  lu b  uzu p e łn ić  za- że n ie  zdąży p rze p ro w a d z ić  się do 

o deb ra liśm y, po lega jąc  na d y re k - w o ry  ć. o., uzu p e łn ić  w yposażenie now ego o b ie k tu  (na V I  1 V I I  p ię -

Inwestycyjne problemy
Politechniki

t ro )  przed rozpoczęciem  ro k u  aka­
dem ick iego , co pó źn ie j, z u w ag i 
na za jęc ie  w  la b o ra to r ia c h , będzie 
n iem oż liw e . W szystko  to  z pewno­
ścią  n ie  da je  pow odów  do radości.

A  co na te n  te m a t d y re k to r  
N adodrzańsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
B ud  owrnic tw a  P rzem ysłow ego S ta­
n is ła w  G ie la row sk i?

— B U D Y N E K  może być sukce­
syw n ie  zas ied lany. U s te rk i d ź w i­
gów  są ju ż  z lik w id o w a n e , zresztą 
zaraz to  spraw dzę. Są także  je ­
szcze d robne  p o p ra w k i do w y k o ­
n a n ia  w  w ęźle c ie p ln ym , co je d ­
n a k  n ie  l im itu je  u ż y tk o w a n ia  i, 
ja k  m i w iadom o, W PEC n ie  od­
b ie ra  go, pon iew aż in w e s to r nie 
z.apewnił n iezbędne j a p a ra tu ry  ko n  
tro ln o -p o m ia ro w e j. P ły tk i PCW 
m u s im y  zm ien iać z w in y  p ro d u ­
cen tów , k tó rz y  d o s ta rc z y li nam  w y  
ro b y  z łe j ja k o ś c i. P iw n ice  n ie  są 
ju ż  zalew ane, a s to la rk a  zosta ła  po 
p ra w io n a . Sądzę, że obaw y u ż y t­
k o w n ik ó w  sa n ieuzasadnione , z 
pew nością ju ż  w  n a jb liższym  cza­
sie będą m o g li w p ro w a d z ić  się do_ 
n ow ych  p ra co w n i, la b o ra to r ió w  i 
pom ieszczeń a d m in is tra c y jn y c h .

TO  P O C IE S ZA JĄ C E , je d n a k  go­
d z i się p rzyp o m n ie ć , że te rm in y  
pop ra w e k, k tó ry c h  naw iasem  m ó ­
w ią c  b yć  n ie  powinno^, daw no  ju ż  
m in ę ły , że za podobne u ch yb ie n ia  
N P B P  za p łac iło  p rzy  b u dow ie  W y ­
d z ia łu  E konom icznego PS k a ry  w  
w ysokośc i 1,7 m in  z ło tych . Ja k  z 
tego  w idać, n ie  p o d z ia ła ły  one w y ­
chow aw czo. W  b u d y n k u  m ię d z y w y ­
d z ia ło w y m  p rz y  a l P ias tów  będzie 
m u s ia ło  odbyć się jeszcze jedno 
sp o tka n ie  in w e s to ra  i  w y k o n a w ­
ców, żeby „u z g o d n ić  p o g lą d y ”  od­
nośnie tego o b ie k tu  k o le jn e g o , k tó ­
r y  re a liz u je  d la  P o lite c h n ik i „N a d  
o d rza ń sk ie ” . M a m y nadzie ję , że bę 
dzie  to  ju ż  os ta tn ie  z c y k lu  spo t­
k a ń  do tyczących  budow lanego  p a r­
ta c tw a .

P io tr  C Y W IŃ S K I

Z sali Filharmonii

Spotkanie laureatów
S P O T K A N IE M  la u re a tó w  pazwać 

można o s ta tn i w  ty m  sezonie ko n ­
c e rt sym fo n iczn y  w  sa li F i lh a r ­
m o n ii;  na po d iu m  d y ry g e n c k im  sta 
ną ł Tadeusz W o jc ie ch o w sk i — zdo­
byw ca nagród  dw óch ub ie g ło ro cz­
n y c h  k o n k u rs ó w  — w Besancon i 
w  K a to w ica ch , gdzie  w  g ru d n iu  
o d b y ł się po raz p ie rw szy  M iędzy­
n a ro d o w y  K o n k u rs  D y ry g e n tó w  
iim. G rzegorza F ite lb e rg a , p rzy  f o r ­
te p ia n ie  zasiadła H a lin a  C zerny- 
S te fańska  — la u re a tk a  k o n k u rs u  
chop inow sk iego  w  W arszaw ie 
sprzed  la t  z ok ładem  trzyd z ie s tu . 
N ie  można bezpośredn io  porów nać 
ich  s z tu k i w y k o n a w cze j ze w zg lę ­
du na in n e  spec ja lnośc i m uzyczne, 
na ic h  p rz y k ła d z ie  je d n a k  u w i­
dacznia się ja sn o  podejście  do 
m u z y k i dw óch  k o le jn y c h  poko leń .

P ro g ra m  ko n c e rtu  o b e jm o w a ł u-

Licznik Geigera ze złota
ZA C H O D N IO N IEM IEC K A  łir  

ma z Hamburga skonstruowała 
licznik Geigera ze złota do w y­
krywania promieniowania ra­
dioaktywnego. Cena takiego li­
cznika wynosi 2500 dolarów i 
jest do nabycia w  trzech w er­
sjach.

(CAF—Keystone)

w e rtu rę  do op e ry  „M oc przezna­
czenia”  V erd iego , K o n c e rt fo r te ­
p ia n o w y  a -n io ll G riega o raz su itę  
z op e ry  „H a ry  Janos”  Z o ltana  
K o d a ly ’á.

D użą popu la rnośc ią  c ieszył się 
n iegdyś w  Polsce f i lm  „P re lu d iu m  
s ła w y ” ; boha te rem  jego  b y ł m a­
lu t k i  d y ry g e n t — cudow ne dziecko
— R oberto  Benzi. S łucha jąc  u w e r­
tu r y  do „M o c y  p rzeznaczenia”  
n ie  m ogłem  sobie owego f i lm u  
n ie  p rzypom n ieć  — za rów no  T a­
deusz W o jc ie ch o w sk i ja k  i  R obe r­
to  B e n z i d y ry g o w a li podobnie, 
p i-zyw iązu jąc  wagę do ro b io n e j t ro  
chę „n a  pokaz”  g ra c ji ruchów . 
S fo rm u ło w a n ie  ta k ie  m og łoby  być 
za rzu te m , gd yb y  n ie  to , że ta k i 
sposób p row adzen ia  o rk ie s try  w ca­
le  m uzyce  n ie  szkodził. P rz e c iw ­
nie , f i lh a rm o n ic y  nas i g ra l i  w y ­
ją tk o w o  p re c y z y jn ie  a bezsprzecz­
n ie  n ie  będąca a rcyd z ie łe m  u w e rtu  
ra  V e rd iego  w. in te rp re ta c ji Tade­
usza W ojc iechow sk iego  okazała się 
u tw o re m  z w a rty m , p rzem yś lanym  
za ró w n o  w  szczegółach ja k  1 w 
ca łości. N ieco inacze j p ro w a d z ił 
m ło d y  d y ry g e n t n ie z w y k le  e fe k ­
tow ną  ł  k o lo ro w ą  su itę  z opery 
„H e ry  Janos”  K o d a ly ’ a — w  spo­
sób b a rd z ie j p o w śc ią g liw y , m n ie j 
dba jac  o  e legancję i p łynność  r u ­
chów  a b a rd z ie j o ich  skuteczność
— m o ż liw ie  na jdoskona lsze  sugero­
w a n ie  o rk ie s trze  sw e j ko n ce p c ji. W 
re zu lta c ie  us łysze liśm y w  z w a rte j 
w a r tk o  b iegnące j su ic ie  w ie le  
m ie js c  p ię kn ych  — naras tan ie  
b rzm ie n ia  sm yczków  w  części na­
zw ane j „R ozpoczyna się opow ieść” , 
w zo row o  i  z w yczuc iem  s ty lu  w y ­
ko n a n e  p a rt ie  solowe ob o ju , k la r ­
n e tu , saksofonu, f le tu  o raz g ru p o ­
w e trą b e k , puzonów  i  ro g ó w  w  
pozosta łych. D z ię k i p ra cy  o rk ie s try  
i  ta le n to w i d y ryg e n ta  su ita  za­
b rzm ia ła  św ieżo i  uroczo.

P odobnym  kom p lem en tem  n ieste ­
ty  n ie  można obdarzyć w y ko n a n ia  
K o n c e rtu  fo rte p ia n o w e g o  G riega. 
Od la t  H a lin a  C zerny-S te fańska  za­
d z iw ia  fa s cyn u ją cym  dźw ięk iem , 
s u b te ln y m i p ia n iss im a m i i  w y ją t ­
ko w o  w yró w n a n ą  te c h n ik ą . Z adz i­
w ia ła  ty m i w a lo ra m i i  na p ią tk o ­
w ym  ko n ce rc ie  — szkóda. że n i­
czym  w ię ce j. P a rtię  fo rte p ia n o w ą  
ko n c e rtu  gFała w  sposób z ru ty n iz o - 
w a n y , n ie  eksp lo a tu ją c  się z b y t­
n io , a je ś li idz ie  o s tronę  m uzycz­
ną dzie ła  — zda jąc się ca łko w ic ie  
na o rk ie s trę . W ty m  w łaśn ie  m ie j­
scu pora na p o ró w nan ie  postaw  
d w o jg a  la u re a tó w  — obdarzonego 
d użym  poczuciem  o d p ow iedz ia lno ­
śc i przed słuchaczam i d y ryg e n ta  i 
dośw iadczane j p ia n is tk i.  W n io s k i z 
p o ró w nan ia  nasuw a ją  się same.

F ILH A R M O N 1C ZN E  k o n c e rty  w 
u b ie g ły m  tyg o d n iu  b y ły  o s ta tn im i 
w  ty m  sezonie, srodze w ię c  by łem  
w  p ią te k  zaw iedz iony n ie  u jrz a w ­
szy na estradzie  ogrom nego kosza 
k w ia tó w  k tó ry  się o rk ie s trze  na­
leży za w yko n a n ie  I  i  IV  S ym ­
fo n i i  C za jkow skiego , S y m fo n ii 
F rancka , w ystępy pod b a tu tą  K a­
ro la  Teutscha. o s ta tn i k o n c e r t i  za 
w ie le  napraw dę p ię kn e j m u zyk i. 
No cóż, może w  p rzysz łym  sezo­
n ie  doczekam y się. że k toś  ko m ­
p e te n tn y  chociaż raz w  ro k u . na 
jego  zakończenie, zas’ lżonego du ­
żego k w ia tk a  f ilh a rm o n ik o m  za­
fu n d u je .

Jan  G O R Z E L A N Y

DICK FRANCIS

Przełożyło Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kick* 
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1 rzeczywiście okazała mi tą uprzejmość, że znów 

sią pojawiła. W jednej ręce trzymała torebkę, a w  
drugiej program wyścigów. Zatrzymała się, by po­
rozmawiać, tym razem z niskim grubym mężczyzną, 
i w końcu przecisnęła się do stoisk bukmacherów 
usytuowanych przy barierze. Stanęła przed stoiskiem 
najbliższym trybuny i najbliższym ode mnie. Po raz 
pierwszy mogłem wyraźnie zobaczyć jej twarz, była 
młodsza niż myślałem, miała grubsze rysy i dużą 
przerwę między górnymi zębami.

Powiedziała cienkim, przejmującym głosem: — Bim- 
mo, kochanie, załatwię moje rachunki — i otworzyw­
szy torebkę wyjęła brązową kopertę, którą podała 
niskiemu mężczyźnie w stoisku z napisem „Bimmo 
Bognor (zai. w 1920 r.), Manchester *» Londyn”.

Bimmo Bognor wziął kopertę, schował ją  do kiesze­
ni marynarki, a do moich uważnych uszu dobiegło 
jego serdeczne „w porządku, kochanie”.

Zszedłem z trybuny, odebrałem moją skromną wy­
graną. myśląc o tym , że choć brązowa koperta, któ­
rą ruda wręczyła Bognorowi wyglądała tak samo jak 
koperta, którą stajenny z wielkimi uszami wręczył 
Czarnemu Wąsowi, nie mogłem być w stu procentach 
pewny, że jest to ta sama koperta. Mogła wręczyć 
kopertę stajennego którejkolwiek z osób, z którymi 
rozmawiała, czy też komukolwiek na trybunach, kie­
dy straciłem ją z oczu, a potem mogła zupełnie ucz­
ciwie płacić swojemu bukmacherowi.

Gdybym chciał nabrać pewności, jak naprawdę wy­
glądał ten łańcuch, mógłbym prawdopodobnie prze­
kazać po nim pilną wiadomość, na tyle pilną, że nie 
byłoby spacerowania w  tłumie, tylko wyraźr.a bez­
pośrednia linia między punktami a, b i c. Ponieważ <jp 
Sparking Pług startował w piątej gonitwie, ta pilna 
wiadomość nie przedstawiała żadnej trudności, ale 
możliwość odnalezienia Czarnego Wąsa akurat w  żą­
danym momencie wymagała trzymania go na oku 
przez całe popołudnie.--------------------  102 ---------------------

To, że facet miał swoje przyzwyczajenia mogło się 
okazać pomocne. Zawsze obserwował gonitwy z te­
go samego kąta trybuny, w przerwach popierał ten 
sam bar, i stał nie rzucając się w oczy w pobliżu 
wejścia na tor, kiedy konie prowadzono z paddocku.
Nie robił zakładów.

Tego dnia startowały dwa konie Humbera, jeden 
w trzeciej gonitwie i jeden w ostatniej, ale przepu­
ściłem trzecią gonitwę nie próbując nawet znaleźć 
jego głównego koniuszego, choć znaczyło to odłoże­
nie osiągnięcia mojego najważniejszego celu aż do 
późnego popołudnia. Poczłapałem powoli za Czarnym  
Wąsem.

Po czwartej gonitwie poszedłem za nim do baru 
i trąciłem go mocno w ramię, kiedy zaczął swojego 
drinka. Polowa piwa rozlała mu się na rękę i spły­
wała po rękawie, obrócił się klnąc i  zobaczył moją 
twarz parę centymetrów przy swojej.

— Przepraszam — powiedziałem. — Och, to pan. — 
Nadałem mojemu głosowi możliwie najbardziej pełną 
zaskoczenia intonację.

Jego oczy zwęziły się. — Co tu  robisz? Przecież 
Sparking Pług startuje w  tym biegu.

— Rzuciłem Inskipa. — Zrobiłem zasępioną minę.
— Wziąłeś jedną z posad, które ci sugerowałem.

To dobrze.
— Jeszcze nie. Wygląda na to, że może być jakby 

przestój.
— Dlaczego? Nie ma wolnych miejsc?
— Nie są tak bardzo chętni, żeby mnie wziąć, bo 

Inskip mnie wyrzucił.
— Co? — zapytał gwałtownie.
— Inskip mnie wyrzucił — powtórzyłem.
— Dlaczego?
— Była mowa o przegranej Sparking Pługa w os­

tatnim tygodniu, w dniu kiedy rozmawiałem z pa­
nem... powiedzieli, że nie mają dowodów, ale nie 
chcą mnie już więcej i żebym się wyniósł.

— To niedobrze — powiedział, odsuwając się.
— Ale to ja się śmieję ostatni — powiedziałem, chi­

chocząc i przytrzymując go za rękę. — Nie będę u- 
kfywał, ja się śmieję ostatni.

— Co masz na myśli? — nawet nie próbował opa­
nować pogardy w głosie, ale w jego oczach błysnęło 
zainteresowanie.

— Sparking Pług dzisiaj też nie wygra — powie­
działem. — Nasączyłem lizawkę płynną parafiną. Od­
kąd odszedłem, od poniedziałku codziennie dostaje 
na przeczyszczenie. Nie w głowie mu wyścigi. Nie 
wygra tej cholernej gonitwy, nie wygra — zaśmiałem 
się.

łodn.)
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II l ig a  z a k o ń c z y ł a  r o z g r y w k i

Stal Stocznia na III miejscu
WCZORAJ wieczorem I I  liga. piłkarska zakończyła mistrzo­

stwa. Zgodnie z ustaleniami PZPN wszystkie spotkania rozpo­
czynały się o godz. 17. Nim piłkarze wybiegli na boiska zna- 
łiśmy już wcześniej wyłonionych mistrzów grup. Były nimi 
Motor Lublin i Bałtyk Gdynia, które zdobyły awans do I  ligi.

Wyniki i tabele
I I  liga
G R U P A  I

O lim p ia  — S t ilo n  0:0
W łó k n ia rz  — POGOŃ 1:2 (0:1)
M o to  Je lcz — Z ag łęb ię  W  1:1 (0:1)
C h e m ik  — Lech ia  
O dra  — S to czn io w i« : 
B a łty k  — ROW 
G ó rn ik  — M ałapanew  
STAL. S T O C Z N IA  — P iast 

T A B E L A
1. B a łty k  44:16
2. Z ag łęb ie  41:19
3. S T A L  S T O C Z N IA
4. G ó rn ik  
3. S toczn iow iec
6. Lech ia
7. P iast
8. POGOŃ
9. M o to  Je lcz 

10. O lim p ia  
U . S tilo n
12. ROW
13. C hem ik
14. M a łapanew
15. W łó k n ia rz  
W. Odra

34:26
32:26
31:29
30:30
30:30
29:31
29:31
29:31
26:34
26:34
25:35
24:36
15:45

3:0 (2:0) 
0:3 (0:1) 
3:0 (1:0) 
1:0 (0 :0)

46—20
40—17
31—23

29—28
28—27
25—33
23—34

Waterpolo

Puchar „Dni Morza“
dla Arkonii

P R ZE Z tr z y  d n i na basenie W DS 
ro z g ry w a n o  V I  m ię d zyn a ro d o w y  
tu r n ie j  w  p iłce  w o d n e j o .  pucha r 
„ D n i  M orza”  i  d la  uczczenia 
Św ięta „G ło s u  Szczecińskiego” . W  
im p re z ie  t e j  ba rdzo  dobrze  zapre­
z e n to w a li się a k tu a ln i m is trzo w ie  
P o ls k i,  w a te rp o liś c i A rk o n ii ,  k tó ­
rz y  s tra c il i za ledw ie  1 p u n k t re­
m is u ją c  ze sw y m i ko le g a m i z I I  
zespołu 4:4. W  pozosta łych  spo tka ­
n ia ch  a rko ftczye y  p o k o n a li dwa 
p ie rw szo lig o w e  zespo ły  z R u m u n ii. 
V o in tę  C lu j 5:3, R ap id  A ra t  11:2 
o raz  m is trza  N R D  — E m p o r H a lle  
— 11:4. N a jw ię c e j je d n a k  cieszy 
z w yc ię s tw o  odn ies ione  w  d o b ry m  
s ty lu  nad  od w ie czn ym  ryw a le m  
g w a rd z is tó w , d ru ż y n ą  S t ilo n u  Go­
rz ó w  8:2. W  p rz e k ro ju  całego tu r ­
n ie ju  w  zespole tre n e ra  K . B ie g a ły  
na  na jw yższe  n o ty  z a s łu ży li b ra m ­
k a rz  K o d lu b a j. k tó r y  po w y le cze n iu  
k o n tu z j i  b y l n a jm o cn ie jszym  p u n k ­
te m  gospodarzy oraa K obus  l  P i­
s a rs k i p o p isu ją cy  się ce ln y m i 
s trz a ła m i z d a le k ie j od leg łośc i.
. A  o to  tabe la  tu rn ie ju .
!.  A rk o n ia  I  9:1 38—l l
2. S tilo n  6:4 36—29
3. V o in ta  6:4 43—24
4. A rk o n ia  I I  5:5 29—26
5. R ap id  4:6 29—43
8. E m por 0:10 17:56

PO ZO S TA ŁE  zespoły w a lc z y ły  o 
lepsze m ie jsca  w  ta b e li. O w ysoką  

bo o trze c ią  lo k a tę  — u b ie g a ł 
ben ia m in e k  — S ta l S tocznia. 

Jednak  p o je d yn e k  s toczn iow ców  z 
g l iw ic k im  P iastem  n ie  w y w o ła ł w  
Szczecinie w iększego za in te resow a­
n ia . Na s ta d io n  p rzy  B a n d u rs k ie - 
go p rz y b y ła  za ledw ie  g a rs tka  n a j­
w ie rn ie js z y c h  k ib ic ó w  s to czn io w e j 
je d e n a s tk i. Choć s ta w ka  b y ła  w y ­
soka mecz n ie  d o s ta rczy ł spodzie­
w a n ych  e m o c ji. Na s ta d io n ie  pan o ­
w a ł bow iem  n a s tró j w a k a c y jn y .1 
P iłka rze  b a rd z ie j m y ś le li o czeka­
ją c y m  ic h  w y p o c z y n k u  n iż  o  w a l­
ce o p u n k ty . D o tyczy  to  szczegól­
n ie  S ta li S tocznia. D ru żyn a  w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  12 m ies ięcy  rozegra­
ła  bardzo  dużo sp o tkań  l  czu je  
..p rzesyt p i łk i ” . S y tu a c ję  tę  w y k o ­
rz y s ta li g liw ic z a n ie . k tó rz y  zaraz 
po g w iz d k u  sędziego b ły s k a w ic z n ie  
za a ta ko w a li b ra m k ę  gospodarzy. 
B y ł to  ta k  n iespodz iew any  w y ­
pad. że zaskoczy ł w s zys tk ich . T o ­
też n a p a s tn icy  P iasta  p rz e d a r li się 
pod b ra m k ę  a K a b a t s trz e li ł z o - 
strego  k ą ta . Na szczęście K u ro w ­
s k i w  o s ta tn ie j c h w il i  z m ie n ił k ie ­
ru n e k  lo tu  p i łk i .  Z a m ia s t b ra m k i 
b y ł w ięc rz u t  ro żn y . P ó źn ie j d z ia ­
ło  się ju ż  n a p ra w d ę  ba rdzo  n ie ­
w ie le . O d n o to w a liś m y  za le d w ie  kal 
ka  s trz a łó w . 1 to  n a jczę śc ie j n ie ce l­
n ych . Po p rz e rw ie  znow u  do a ta ku  
ru s z y li g liw ic z a n ie . S ta l m oże m ó­
w ić  o w ie lk im  szczęściu a P iast 
o... w ie lk im  pechu. P o m o cn ik  C zar- 
n o c h o rs k i w  ż y c iu  chyba  n ie  m ia ł 
ta k  d ogodnych  o k a z ji ja k  wczo­
ra j.  O b ie  je d n a k  zm a rn o w a ł. W  55 
m in . będąc za ledw ie  3 m e try  od 
b ra m k i p rz e ją ł podan ie  Borysa  1... 
p rze n ió s ł p i łk ę  nad  poprzeczka. 
P o tem  z ła p a ł s ię  za g łow ę 1 upad ł 
na z iem ię . 5 m in . p ó źn ie j te n  sam 
z a w o d n ik  s trz e li ł obok w y b ie g a ją ­
cego K u ro w s k ie g o , a le  p iłk a  m i­
nę ła  b ra m kę . T o  na jc iekaw sze  
fra g m e n ty  m eczu. S ta ł pod ko n ie c  
sp o tka n ia  opanow a ła  ś rodek po la, 
uzyska ła  przew agę, ob lega ła  na­
w e t b ra m k ę  gości — g o lś  je dnak  
n : > p o tra f i ła  zdobyć. T a k  w ię c  po­
je d y n e k  z a ko ń czy ł s ię  w y n ik ie m  
0:0: Rem is ten  z a p e w n ił S ta li
S tocznia trze c ie  m ie jsce  w  ta b e li. 
Ja k  na b e n ia m ln ka  Jest to  bardzo 
w ysoka pozyc ja .

STAL STOCZNIA SZCZECIN  
— PIAST G LIW IC E  0:0

S T A L  S T O C Z N IA  — K u ro w s k i — 
M a c ie je w sk i, M ostow ski, M a ko w sk i 
(od 60 m in . K rz e w ic k i) ,  B udzisz — 
B o ró w ko . W a liłk o , Benesz — L i-  
gendza (od 56 m in . Łuczak), B ie n ie k , 
Z yg ie le w icz .

P IA S T  — T re la  — Jag ła . M ir ła , 
W ilczek . L e le k  — C zarnocho rsk i. 
W ieczorek. B orys. M a jk a  — K a b a t. 
Brzezoń.

ZW YC IĘ STW O  PORTOWCÓW

W  S W Y M  o s ta tn im  w ys tę p ie  p i ł ­
k a rze  P o g o n i p o kona li W łó kn ia rza  
P ab ia n ice  2:1 (1:0). B ra m k i d la  P o­
g o n i z d o b y li:  S zostakow ski i W o- 
ro n ko . D la  W łó k n ia rz a  — P a lm ow - 
sk i. T ak  w ię c  Pogoń z a jm u je  środ ­
ko w a  p o zyc ję  w  ta b e li.

I I  L IG Ę  opuszcza ją : z g ru p y  I  
— C h e m ik  Bydgoszcz. W łó k n ia rz  
P a b ia n ice . M a ła p a n e w  O zim ek, 
O dra  W ro c ła w . Z  g ru p y  I I  — Po­
lonez W -w a . R a kó w  Częstochowa. 
A v ia  Ś w id n ik . G K S  Jastrzęb ie .

T . Rek

' «  ^ . i f W r  *• 
• % * :

i ' “  ■

Dobra postawa szczecińskich lekkoatletów

Budowlani w finale l i  ligi
W SOBOTĘ i niedzielę odby­

ły się mistrzostwa I  i I I  li­
gi lekkoatletycznej. W Pozna­
niu startowali Budowlani 
Szczecin, którzy zanotowali je­
den ze swoich największych 
sukcesów.

W K A T E G O R II k o b ie t le k k o a tle t-  
k i  B u d o w la n ych  z a ję ły  I  m ie jsce 
przed A ZS Poznań. Nasze panie 
z a n o to w a ły  6 zw yc ię s tw . Sw oje 
k o n k u re n c je  w y g ra ły : 400 m  p p ł — 
M. Leszak — 61,36 sek. ( re k o rd  o- 
krę g u ), 2. B. K a żm ie rska  61.79. 
sek., oszczep — E. N a m ie ro w ska  
47,20 m ., d ruga  b y ła  J . W a w rza k  — 
46.84 m — 800 m  A. T w a ro w ska  
— 2.11,75 sek. D ru g a  b y ła  M . A dam - 
ezyk — 2.14.88 sek. S kok  w  da l — 
U . F ra n k ó w  — 5.78 m . R ów nież na 
p ie rw szym  m ie jscu  za ko ń czy ł sie

T U  T O T O !
D U ŻY  LO T E K

P.P. T o ta liz a to r S p o rto w y  zawia 
a m ia , że p a d ły  n u m e ry :

LO S O W A N IE  I
6— 17— 18—19—36-—49 dod. 5

LO S O W A N IE  TI 
9—22—31—32—41—42

K o ń có w ka  b a n d e ro li: 612«

s ta r t sz ta fe t 4X100 m  — 47,50 sek. 
( re k o rd  o k rę g u ) i  4X400 m  — 3.59.89 
sek. P u n k to w a n e  m ie jsca  ta kże  za­
ję ły :  100 m  — M  W itcza k  — 12,34 
sek. N a to m ia s t ek ip a  m ęska B u­
d o w la n ych  za ję ła  d ru g ą  pozyc ję  za 
G ry fe m  S łupsk. W śród  mężczyzn 
n a jle p ie j s p is a li się zw yc ięzcy  swo­
ic h  k o n k u re n c ji:  100 m — J. Iw iń ­
s k i — 10,58 sek. (re k o rd  okręgu ). 
400 m  J. P a w ło w icz  — 47,05 (re k o rd  
okręgu ), tró js k o k  — W S pycha l­
sk i — 15,64 m , skok  o tyczce  — 
A. F o rn a ls k i — 4,40 m . Z w y c ię ż y ły  
także  sz ta fe ty  B u d o w la n ych  4X190 
m  — 42,06 sek. ( re k o rd  ok rę g u ) 1 
4X400 m  — 3,20,51 sek. (re k o rd  okrę  
gu). P onadto  p u n k to w a n e  m ie jsca 
z a ję li:  d ysk  — A . W o jtk o w ia k  — 
66.94 m. — 800 m — A. K u b a s ik  — 
1.52.44 sek. 200 m  — J. Rzepka — 
21.88 sek. d ysk  — P. J a g ie łło  — 
43.32 m. Na uw agę ró w n ie ż  za­
s łu g u ją  w y n ik i K . D o be rsz tyn  w  
k u l i  — 11.73 m . M. C z a rn e ck ie j na 
1500 m  — 4.48,94 sekund oraz 
M. S tasiaka w  b iegu na 200 m  — 
22,62 sek. Cieszy w ysoka  fo rm a  Ja ­
na Paw łow icza , k tó r y  za u zyskan ie  
ta k  dobrego re z u lta tu  w  b iegu  na 
400 m . zosta ł pow o ła n y  do k a d ry  
n a ro d o w e j sen io rów  na m ecz P o l­
ska — R FN . T y m  sam ym  w z ro s ły  
jego  szanse na w y ja z d  na IO  do 
M oskw y.

Lekkoatletki i lekkoatleci Bu­
dowlanych Szczecin zajmując 
tak wysokie miejsca, wywalczy­
li awans do finału I I  ligi, któ­
ry zostanie rozegrany 13 i 14 
września br. Tam walczyć bę­
dą o wejście do I  ligi, B. T.

Piłkarskie ME zakończone

Złoty medal dla RFN
ZŁO TY  medal piłkarskich mistrzostw Europy zdobyli piłka­

rze RFN, pokonując w finałowym spotkaniu w  Rzymie Belgię 
2:1 (1:0). Bram ki zdobyli: dla RFN —  Hrubesch — dwie (w 10 
i 89 min.), dla Belgii — van der Eycken z rzutu karnego (w 70 
min.). Widzów — 48 tys.
F IN A Ł O W Y  m ecz na s ta d io n ie  s łużen ie  d ru żyn a  R FN , m a jąca  w  

w  R zym ie  s ta ł na w y s o k im  poz io - sw ych szeregach w ie lu  św ie tn ych  
m ie . O b ie  d ru ż y n y  zadem onstro - p iłk a rz y . Z w yc ię s tw o  przysz ło  je d - 
w a ły  s zyb ką , nowoczesną grę, nafk m is trzo m  E u ro p y  ciężko. K ie - 
m n o ż y ły  s ię  sy tu a c je  po d b ra m ko - d y  w  10^ m in u c ie  po dosko n a łym
we. a b ra m k a rz e  obu zespołów  m ie  
“  pełne ręce  ro b o ty . W yg ra ła  za-

Popisowe jazdy

olimpijczyków

Dublet
J. Kowalczyka

N A  to rze  k o la rs k im  o d b y ły  się 
o g ó ln o p o ls k ie  zaw ody ko n n e  w  sko 
ka ch . Im p n e za  ta  zorgan izow ana z 
o k a z ji ś w ię ta  „G ło su  Szczecińskie­
go”  p rze p la ta n a  b y ła  w yśc igam i 
k o la rs k im i na to rze . W  zawodach 
k o n n y c h  s ta rto w a ło  33 z a w o d n ikó w  
i  46 k o n i re p re ze n tu ją cych  9 k lu ­
bów .

W ysoka fo rm ę  za p rezen tow a li 
cz ło n ko w ie  k a d ry  o lim p ijs k ie j.  
T ró jk a  k a d ro w ic z ó w  za ję ła  meda­
lo w e  p ozyc je  w  k o n k u rs ie  k la s y  
„ C ”  — dok ładnośc i. Z w y c ię ż y ł Jan  
K o w a lc z y k  na k la c z y  P ry m u la  (Le­
g ia  W arszaw a) przed  J . B o b ik ie m  
na k o n iu  Z yg za k  (D ra g o n  N o w ie - 
l ic e ) i  B . Sas J a w o rs k im  na B ro ­
k u  (L K J  K o z ie n ice ). W  k la s ie  „C ”  
z w y b o ru  n a jle p szym  oka za ł się 
p o now n ie  J. K o w a lc z y k  na Gange­
sie w y p rze d za ją c  M . Ś lusarczyka  
na H erze  I I  (D ragon  N o w ie lice ) i  
B. Ja re ck ie g o  na C hram ie  (A K J  
Szczecin). W  k la s ie  „N ”  p ierw sze 
m ie jsce  w y w a lc z y ł M . Ś lusa rczyk  
na  D ew on ie  (D ragon). D ru g i b y ł 
M. M a rk ie w ic z  na D ia b lo tce  (Ś w ia ­
to w id  Łobez), a trz e c i M . B . B e tka  
na S au lu  (D ragon). W  k o n k u rs ie  
sz ta fe ty  k la s y  „ P ”  t r iu m fo w a ły  
a m a zo n k i z R u b ie ży  D obra  Szcze­
c ińska  — A . Kaśka  na Snopie i  J. 
M a rk u s  na A n a lu . B a rdzo  w id o ­
w is k o w y  k o n k u rs  po tęg i s ko ku  za­
kończono  na  w ysokośc i 2 m e tró w . 
W ysokość tę  p o ko n a li B . Ja reck i 
na C h ra m ie  (A K J )  i  M. Ś lusa rczyk  
na B a n k ie rz e  (D ragon).

W  to ro w y c h  zawodach ko la rs k ic h  
s ta rto w a ło  40 zaw odn ików . P o­
szczególne k o n k u re n c je  w y g ra li:  
w yśc ig  s p r in te r s k i ' — R. K o n ko - 
Iew sk i. w y ś c ig  dystansowy" (sobota) 
— j .  K a lu ż n y , (n iedz ie la ) — B. 
K rę c z y ń s k i, w y ś c ig  a u s tra li js k i (so­
bo ta ) B. K rę c z y ń s k i. n iedz ie la  — 
J. S ia rn e c k i. W szyscy zaw odn icy  
są re p re z e n ta n ta m i G ry fu  Szczecin.

(e)

Spartakiada ZZPKPRiTY

Warszawa
ma najlepszych

pływaków
W SOBO TĘ i  n iedz ie lę  na p ły ­

w a ln i P ogon i rozeg rano  1 O gó lno­
po lsk ie  zaw ody w  p ły w a n iu  Z w iąz­
k u  Zaw odow ego P ra c o w n ik ó w  
K s ią ż k i, P rasy , R ad ia  i  T e le w iz ji. 
P ie rw sze  m ie jsce  i  pu ch a r CRZZ 
zdoby ła  rep re ze n ta c ja  W arszaw y I  
przed W arszawa I I .  Na trz e c ie j po­
z y c ji u p la s o w a li s ię  p ły w a c y  W ro c ­
ła w ia . k tó rz y  w y p rz e d z il i ek ipę  
Szczecina. W k o n k u re n c ji ko b ie t 
zw yc ię s tw o  p rz yp a d ło  p ływ a czko m  
W arszaw y I .  k tó re  m in im a ln ie  w y ­
p rz e d z iły  szcze c in ia n k i. W śród 
m ężczyzn także  n a jle p s i oka za li 
sie w a rszaw iacy . N a s i zaw odn icy  
w y w a lc z y li V I lo ka tę . S ta rto w a ło  
11 e k ip . <k)

la n iu  Schustera H rubesch  s trze ­
l i ł  p ierw szą b ra m kę , zespół R FN  
w y d a w a ł się b yć  fa w o ry te m . P iłk a ­
rze R FN  d y k to w a li p rzeb ieg  g ry  
w  I  po łow ie , o d d a li bardzo dużo 
s trz a łó w  na b ra m kę  doskona le  spi­
su jącego się b ra m ka rza  b e lg ijs k ie ­
go P fa ffa .

D R U G Ą  połow ę B e lgow ie  rozpo­
czę li ś m ie le j, a do ata ików  na 
b ra m kę  Schum acher a w łącza ła  się 
w iększa  n iż  dotychczas liczb a  za­
w o d n ik ó w . W czasie jednego  z ta ­
k ic h  a ta k ó w  S tie liike  „p o d c ią ł”  
szarżu jącego na b ra m kę  R F N  — 
va n  der E lsta  i  sędzia ru m u ń s k i 
— Rainea p o d y k to w a ł rz u t  k a rn y . 
W y k o n a ł go v a n  der E ycken , k tó ­
r y  zm y liw s z y  S chum achera w y ró w ­
n a ł na 1:1. Po te j bram ce Be lgo­
w ie  r z u c i l i  się do a ta ku . Przez na­
stępne k i lk a  m in u t oba zespoły 
p rz e p ro w a d z iły  w ie le  szyb k ic h  a ta ­
k ó w , z k tó ry c h  m o g ły  paść b ra m ­
k i .  Ż a d n e j je d n a k  n ie  u d aw a ło  się 1 
w szyscy o cze k iw a li na do g ryw kę . 
Na 1 m in . i  30 sek. przed u p ły ­
w em  g ry  R um m enige  dośrodkow y-: 
w a ł z rz u tu  rożnego. Do p i łk i  w y ­
sko czy ł H rubesch  ł  s trza łem  g łow ą 
z 5 m  s trz e li ł decydu jącą  b ram kę. 
O s ta tn ie  3 m in u ty  (sędzia d o lic z y ł 
1,5 m in .)  d ru żyn a  R FN  n ie  dała so­
b ie  odebrać c iężko  w yw a lczonego 
z w yc ię s tw a  l  po raz p ie rw szy  zdo­
b y ła  m is trzo s tw o  E u ropy .

•  •  •
N A  s ta d io n ie  w  N eapo lu  od b y ł 

się w  sobotę p rze d o s ta tn i m ecz p i ł ­
k a rs k ic h  M is trzo s tw  E u ro p y . W 
w a lce  o b rą zo w y  m eda l zm ie rz y ły  
się d ru ż y n y  CSRS 1 W łoch , k tó re  
w  s w ych  g ru p a ch  e lim in a c y jn y c h  
z a ję ły  d ru g ie  m ie jsca .

W n o r jn a ln y m  czasie mecz zakoń­
czy ł się w y n ik ie m  1:1 (0:0). B ra m k i 
z d o b y li d la  CSRS J u rk e m ik  w  53 
m in . a d la  W łoch  G ra z ia n i. O zw y­
c ię s tw ie  zadecydow a ły  rz u ty  k a r ­
ne. w  k tó ry c h  le p s i oka za li się 
p iłk a rz e  CSRS w y g ry w a ją c  9:8.

Jancarz i Piech
wicemistrzami świata

P IĘ K N Y  sukces o d n ie ś li po lscy 
żu ż lo w cy  E dw ard  Janca rz  1 Zenon 
P iech  s ta r tu ją c y  w  fin a ła c h  m i­
s trz o s tw  św ia ta  w  jeżdzie  p a ram i, 
rozeg ranych  w  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
m ie jscow ości K rs k o . P o lacy  zdo­
b y l i  s re b rn y  m edal, p rze g ryw a ją c  
je d y n ie  z zespołem A n g li i  (P e te r 
C o llin s  t  D ave Jessup). T rzec io  
m ie jsce  z a ję li D uńczycy  Hans 
N ie lson  i  O le O lsen. W  f in a le  m i­
s trzo s tw  św ia ta  w y s tą p il i rep re ­
ze n ta n c i A n g lii,  P o lsk i, D a n ii, N o­
w e j Z e la n d ii, F in la n d ii,  S zw e c ji l  
J u g o s ła w ii. A n g lic y  sp is y w a li się 
zn a ko m ic ie , zdecydow an ie  g ó ru ją c  
nad ry w a la m i, ju ż  na k i lk a  b iegów  
przed zakończen iem  zaw odów  m ie ­
l i  zapew nione p ierw sze m ie jsce, 
N a to m ia s t zacię ta  w a lk a  to czy ła  się
0  s re b rn y  m eda l m iędzy  P o la ka m i
1 D u ń czyka m i. O ko ń c o w e j k o le j­
ności m ia ł zadecydow ać o s ta tn i 
w yśc ig , w  k tó ry m  w  bezpośrednim  
p o je d y n k u  z m ie rz y li się D uńczycy  
i  P o lacy. N asi rep re ze n ta n c i p rzy ­
s tą p il i do w a lk i m a ją c  1 p k t. 
p rze w a g i nad ry w a la m i. Z n a ko m i­
cie p o je ch a ł Jancarz, k tó r y  o b ją ł 
prow adzen ie  zaraz po s ta rc ie  1 n ie  
o dda ł go ju ż  do  końca . Jancarz b y ł 
je d n y m  z n a jlepszych  żuż low ców  
tegorocznego f in a łu .

Sporty motorowe

Wyścig górski
N A  W alach  C hrob rego  ro zeg rany  

zosta ł w  sobotę na tra s ie  1.4 k m  
sam ochodow y w y ś c ig  g ó rsk i. Na 
s ta rc ie  im p re z y  s tanę ło  19 k ie ro w ­
ców . W  k la s ie  do 1000 ccm  zw y ­
c ię ż y ł J. O r ło w s k i (T ra b a n t 601). 
przed  M . P o d k a lic k im  i  S t. Bana­
szakiem  (o b a j F ia t 126p). N a jle p ­
szy w  k la s ie  p o w yże j 1 000 ccm  
okaza ł się R. R om anow ski w yp rze ­
dza jąc W . Ł y c z y w k a  1 M . G a łk o ­
w sk iego  (w szyscy F ia t  125 p) Na­
to m ia s t w  n iedz ie lę  na tra s ie  w  
Puszcźy B u k o w e j ro zeg rany  zosta ł 
sam ochodow y w yśc ig  o pucha r re­
d a k to ra  naczelnego „G łosu  Szcze­
c iń sk ie g o ” . G łów na  nagrodę im ­
prezy zd o b y ł S. Banaszak z p ilo te m  
K . P o n iń s k im  na F ia c ie  126 p. Od­
b y ł się ta kże  ra jd  p o p u la rn y . W  
k la s ie  do 1000 ccm  w y g ra ł E  B a­
n ia k  (F ia t 126 p). a w  k la s ie  po­
nad 1 000 ccm  n a jle p szy  okaza ł 
sie B. S taszew ski (Łada). (e)

W telegraficznym skrócie
P O D C ZAS m is trz o s tw  ZSRR. 21- 

le tn ia  O. K u ra g in a  u s ta n o w iła  re­
k o rd  św ia ta  w  p ię c io b o ju  le k k o ­
a tle ty c z n y m , u zysku ją c  4.858 p k t.

K IL K A  bardzo d o b ry c h  re z u lta - D el do La rissy .

S Z T A F E T A  b iegaczy g re ck ich  
niosąca og ień  o lim p ijs k i zapa lony 
w  O lim p ii z n a jd u je  się na tras ie  
trzec iego  e tapu  prowadzącego z

tó w  u z y s k a li ra d z ie ccy  le k k o a tle c i 
i  le k k o a t le tk i na zaw odach w 
M oskw ie . N a jle p szy  re z u lta t osiąg-

Z W Y C IĘ Z C Ą  28 m iędzyna rodow e- 
w yśc igu  k o la rs k ie g o  dookoła 

Ñ R D  zosta ł re p re ze n ta n t tego k ra -
n a ł w* rzu c ie  oszczepem D a in is  ju  F. Boden, w yp rze d za ją c  sw o ich  
K u la  — 92,06 m . In te re su ją ca  b y - rodaków  O. L u d w ig a  oraz A . Pe- 
ła  ry w a liz a c ja  w rzu c ie  m ło te m , te rm anna .
Z w y c ię ż y ł S ie rg ie j L itw in o w  (ZSRR) 

81.08 m.
PO DCZAS m iędzyna rodow ego  m i­

ty n g u  le k k o a tle tyczn e g o  w  G razu

Udany rswani

W E F R A N K F U R C IE  n /O drą  zakon Eva R a d u ly  u s ta n o w iła  re k o rd  R u- 
czył się V I m ię d zyn a ro d o w y  tu r r .O j m u n ii w  rzuc ie  oszczepem osiąga- 
zapaśniczy ju n io ró w  w  s ty lu  k ia -  Jąc 68.32 m.
sycznym . Z  naszych re p re ze n ta n - H . DOBOSZ uczestn iczący w  
tó w  n a jle p ie j sp isa ł s ię  E . B rzóska  m ię d zyn a ro d o w ym  tu r n ie ju  szacho- 
z S iły  M ysłow ice , k tó r y  za ją ł w ym  w  E re w a n iu  p rze g ra ł w  c z te r- 
p ierwsze m ie jsce  w  wadze 65 kg . nas te j. p rze d o s ta tn ie j ru n d z ie  z 
T u rn ie j s ta ł pod znak iem  przew ag i G rig o ria n e m  (ZSRR), 
zapaśn ików  B u łg a r ii.

P O LS K IE  p i łk a r k i uczestniczące 
w  m ię d zyn a ro d o w ym  tu rn ie ju  w  
Szeged z a ję ły  trze c ie  m ie jsce. Z w y ­
c iężyła  rep rezen tac ja  W ęg ie r przed 
B u lg a ria .

PO DCZAS zaw odów  le k k o a tle ty c z  
nych  w  Le n in g ra d z ie  T a tia n a  Ska- 
czko (ZSRR) uzyskała w  s k o k u  w 
d a l 6.88 m. R e z u lta t T . Skaczko 
je s t d ru g im  n a jlepszym  te g o ro cz­
n ym  w y n ik ie m  na św iecie . N a jd a ­
le j  w  sezonie o lim p ijs k im  skoczy ła  
P o lka  A . W ło d a rczyk  u zysku ją c  
6.90 m.

23-LE TN I A le k s a n d e r D it ia t in .  
m is trz  św ia ta , zdobyw ca P u ch a ru  
Ś w ia ta  okaza ł sie ta kże  n a jle o - 
szym  g im n a s tyk ie m  zakończonych  
w  M oskw ie  zaw odów  o pucha r 
ZSRR. Jest to  ju ż  jego trzec ie  z w y ­
c ięs tw o  w  pucharze  ZSRR.

Polska pokonała Irak
W M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  me­

czu p iłk a rs k im , ro zeg ranym  w  n ie ­
dz ie lę  na S ta d io n ie  X - le c ia  w  W a r­
szaw ie. Polska Dokonała I ra k  3:0 
(2:0). B ra m k i zd o b y li. K . K m ie c ik  
w  18 m in .. G. L a to  w  30 m in . I  
A . Iw a n  w  65 m in .

W  roze g ra n ym  20.VI. m iędzypań ­
s tw o w ym  to w a rz y s k im  s p o tk a n iu  w  
p iłc e  nożne j, k a d ra  P Z P N  pokona­
ła  re p re ze n ta c ję  I r a k u  4:1 (2:1),
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PO NIEDZIAŁEK, 
23 CZERWCA

DZIŚ:
Wandy, Zenona 

JUTRO: 
Jana, Danuty

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, wieczorem burze. 
Temp. do 20 st. W iatry sła­
be, południowo-zachodnie.

D ZIŚ rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1008 hPa (756 
m m  Hg). W  ciągu dn ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

N ieczynne.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „W ie lk i po­
d ry w ”  g. 9. 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15
— po i., 1. 15 (pon iedz ia łek i  w to ­
re k); K O R A B  — „O s ta tn i pociąg z 
G un H i l l ”  g. 17, 19.15 — U S A , 1. 
15; KOSMOS (te l. 380-03) — „P ro m  
do S zw ecji”  g. 16 — po i., 1. 15; 
„O b c y  — 8 pasażer „N o s tro m o ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 18.15, 20.30 — ang., 1. 
15 (portiedz ia łek i  w to re k ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „N a  tro p ie  So­
ko ła ”  g. 15.45 — N R D ; „S o w izd rza ł 
ś w ię to k rz y s k i”  g. 18, 20 — p o i., 1. 
15 (pon iedz ia łek i  w to re k ); COLOS- 
SEUM (te l. 458-18) — „ A le  k in o ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 1. 15; 
w to re k : „N o s fe ra tu  w a m p ir”  g. 9,
11.30, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — RFN, 
1. 18; P O LO N IA  (te l. 221-834) — „T a ­
je m n ica  sta low ego m iasta ”  g. 15.30
— CSRS, 1. 12; „L a w in a ”  g. 17.30,
19.30 — USA. 1. 15 (pon iedz ia łek 1 
w to re k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„W  s ta rym  k in ie ”  — p o i.; „O rk ie ­
s tra  K lu b u  Sam otnych  Sere sierż. 
Peppera”  g. 15 — U S A , 1. 12; „Z e r ­
wane c u m y”  g. 18, 20 — po i., 1. 12; 
„W c ią ż  o  m iło śc i”  g. 22 — f r „  1. 18 
(pon iedz ia łek i  w to re k ); w e w to re k  
o g. 11 13 i  15 „Jesienne dzw ony”
— radź.; OGRODOWE — „P ło n ą cy  
w ieżow iec”  g. 21.45 — USA, L  18; 
DERBY — „S z k a r ła tn y  p ira t”  g. 
21.45 — USA, 1. 18; Z A M E K  — „M a t­
ka  K ueste rs”  g. 18 — R FN, 1. 15; 
PR O M IEŃ  — „A B B A ”  g. 16, 18 — 
szw., panoram .; „Z d ję c ie  na pa­
m ią tk ę ”  g. 20 — bu łg ., 1. 15; MARS
— „ K r ó l  C yganów ”  g. 16. 18. 20 — 
U S A , 1. 18; SZM ARAG DO W E (Z d ro ­
je ) — „P ry w a tn e  p ie k ło ”  g. 17.30,
19.30 — U SA, 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dą­
b ie ) - -  „D z ie ń  w ese lny”  g. 17.15,
19.30 — U SA, 1. 15; H U T N IK  (S to l- 
czyn) — „S a m o tn ik ”  g . 18 —  f r . ,  1. 
15; B A J K A  (P o lice ) — „Zem sta ró ­
żow ej p a n te ry ”  g . 17, 19 — ang., 1. 
12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) — 
„ Im p e r iu m  nam ię tnośc i”  g. 19 — 
ja p ., 1. 18; S Y R E N K A  (Jasienica) — 
„O jc ie c  Sergiusz”  g. 17, 19 — radź., 
1. 15; Z A T O K A  (N ow e W arpno) — 
„Sánchez i  jego  dz iec i”  g. 18 — 
m eksyk., 1. 15; G RYF (G ry fin o ) — 
„H o te l k la s y  lu x ”  — po i., 1. 15; 
IN A  (S ta rga rd ) — „C orleone ”  — 
w ł„  1. 18.
R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

SA LO N  M E LO M A N A  — p i. H o łdu  
P rusk iego  8 — G ra fik a  W iesława 
Dem bskiego g. 13—19.

S Z P IT A LE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
C H IR . — U n ii L u b e ls k ie j +  Z du ­
now o; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S ka rg i; W EW N. — R ejonow y.

P R ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — W olc iecha 7 — g. 
19—7; DOROSŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO­
M A T O LO G IC Z N A  — Jedności Na­
ro dow e j 12 — g. 20—7; N A D
O D R Ą 18 g. 19—8; C H IR . D Z IE ­
C IĘC A — W ojc iecha 7 — g, 8—20.

A P T E K I

W OJ PO L. 17 (dcd. o d t ru tk i 1 t le n ) 
— te l. 352-61: W OJ. PO L. 134 — 
743-00- ’ DUBO IS 1 -  te l. 832-41;

S TO ŁC ZYN , N /O drą 20 — te l.
23-94-22; PO D JU C H Y, p l. W olności 
5 — te l. 612-820.

IN FO R M AC JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21
USŁU G O W A — te l. 428-14, 473-15
— g. 8—19
K O LE JO W A  — te l. 935 
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918.

POGOTOW IA

POG O TO W IE R A TU N K O W E  — 
te l. 999; S TR AŻ PO ŻA R N A  — 998; 
POGOTOW IE MO — 997; POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E — 982: POGOTO­
W IE  E LE K T R O W N I — 991; POGO­
TO W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
TO W IE  W ODO CIĄG Ó W  I  K A N A - 
Z A C JI — 994; POGOTOW IE L O K A ­
TO R S K IE  — 986; POGOTOW IE
SP Ó ŁD ZIE LC ZE  — 222-416; POGO­
TO W IE  T V  — 356-96 ł  359-55.

PROGRAM  I

15.25 N U R T  — pedagogika. 15.55 
O b ie k tyw . 16.30 „W a ka c je  w  k rę ­
gu ro d z in y ”  (k.). 17.15 F ilm
T V  CSRS ..N iespokojna m iłość”  
(k.). 18.35 S tud io  T V  (k.). 18.50
D obranoc (k.). 19 Echa s tad ionów  
(k .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 T e a tr 
T V  „ I rk u c k a  h is to r ia ”  (k.). 21.30
Ś w ia t 1 Polska (k.). 22.15 D z ie n n ik  
(k.). 22.30 „L e k tu r y ”  (k.).

PROGRAM  I I

16.30 J. fra n cu sk i. 17 S TU D IO  BIS.
17.10 Goście- S tud ia  B IS . 17.20 „O  
w za jem ne j pom ocy na d rodze” .
17.30 Salon m o to ry z a c y jn y  na M TP  
1980. 17.40 Goście S tud ia  B IS . 18.05 
Uwaga — las. 18.15 W akacy jne  prze­
s tro g i. 18.50 K lu b  „N a  m n ie  możesz 
lic z y ć ” . 19 Goście S tud ia  B IS . 19.10 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k.).
20.10 F ilm  „W yśc ig  o życ ie ” . 20.30 
„S am ochodow y c y rk ” . 21.15 Maga­
zyn  f irm o w y . 21.30 24 godziny (k.). 
21.40 „S p o tka n ie  z fia te m ”  — rep. 
f ilm o w y . 21.35 F o rm u ła  I.  22.25 Go­
ście  S tud ia  B IS . 22.35 Form uła  
Ester. 22.50 Goście S tud ia  B IS . 23 
P iosenka na dobranoc.

W TO REK 

PROGRAM  T

9 T e le fe rie . 15.25 T V  K lu b  Seniora.
15.55 O b ie k tyw . 16.15 D z ie n n ik  (k.). 
16.30 W akacie  w  k rę g u  ro d z in y  (k.).
16.55 K ro n ik a  zdrow ego cz łow ieka
(k.). 17.20 „M a łe  k in o ”  (k.). 17.40 
„S onda ”  (k.). 18.05 F ilm  U S A  „ K r ó ­
l i k  Bugs p rzedstaw ia”  (k.). 18.30
S tud io  T V M  (k.). 18.50 D obranoc
(k.). 19 C am erata (k.). 19.30 D zien­
n ik  (k.). 2010 F ilm o teka  a rcydz ie ł 
..Sokół m a lta ń s k i”  — USA z H. 
B ogartem . 22 X Y Z  — cz. 1. 22.30 
D z ie n n ik  ( k ) .  22.45 X Y Z  — Oz. I I  
(k.). 23.15 W ieczór p ro fesorów  (k.).

PROGRAM I I

10 F ilm  „N ie sp o ko jn a  m iłość”  cz. 
IV . 11.25 K lin ik a  zdrowego cz łow ie­
ka  (k.). 12 D z ie n n ik  (k.). 12.15 „S on ­
da ”  (k .). 16.30 J. ro s y js k i (k .). 17 
P rog ram  m o rsk i. 17.30 F ilm  T V  f r .  
„P a w e ł 1 W irg in ia "  (k.). 17.55 Rep. 
f i lm o w y  (k.). 18.10 K lu b  Jazzowy 
S tud ia  Gama (k .). 18.50 S ko ja rzen ia  
(k .). 19.10 K ro n ik a  (lok .). 19.30
D z ie n n ik  ( k ). 20.10 Słowa za słowa 
(k .). 20.40 W to re k  m elom ana — an­
ty k w a r ia t  In s tru m e n tó w  (k .). 21.40 
24 godziny (k .). 21.55 T e a tr W spom­
n ień  — 1967 — „N o m in a c ja ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

15.55 P rog ram  d la  szkół. 17 W iado­
m ości, g im nastyka . 17.45 P rogram

d la  dzieci. 18 R ozm aitości. 18.50 Po­
zd ro w ie n ia  T V  dziec ięce j. 19 T y  i  
tw ó j ogród. 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 F ilm  radź. „C ygan ie  
w ę d ru ją  do n ieba ” . 21.40 C zarny ka­
n a ł. 22 K ro n ik a . 22.15 Radź. f i lm  
dokum . 22.30 W iadom ości.

W TO REK

7.55 J . an g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F iim  „C yg a n ie  w ę d ru ją  do n ieba” . 
11.40 C zarny kana ł. 12 T y  i  tw ó j 
ogród. 12.25 O dpow iedzi. 12.55 W ia­
dom ości. 14.35 J. ang. 15.05 In fo r ­
m acja  d la  nauczyc ie li. 15.30 S tud io  
H a lle . 16 P rog ram  z R ostocku. 17 
W iadom ości. 17.15 Express TV . 17.45 
G ram  jazz. 18.15 F ilm y  rysunkow e. 
18.50 T V  dziecięca. 19 Dzień na Za­
chodzie. 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 F ilm  T V  f r .  „T e n  trz e ­
c i gość” . 20.55 „P isz  d a le j” . 21.30 
K ro n ik a . 21.45 F e s tiw a l m uzyk i 
D rezno 1980. 22.45 W iadom ości.

PROGRAM  I

14.00 S tu d io  „G am a” . 14.20 S tud io  
„R e la ks ” . 14.25 S tu d io  „G am a” . 15.05 
Korespondencja  z zagran icy. 15.10 
S tud io  „G am a” . 16.00 T u  Jedynka. 
17.30 R a d io ku rie r. 18.00 T u  Jedyn­
ka. 18.33 K o n ce rt życzeń. 19.15 Pa­
noram a p iosenk i p o lsk ie j. 19.40 
Estrada fo lk lo ru .  20.05 S iadem na ­
szych in te rw e n c ji.  20.10 P opu la rne  
nag ran ia  w y b itn y c h  w oka lis tów . 
20.35 Goście naszych estrad — M an­
h a tta n  T ra n s fe r. 21.15 P rzeboje 
trze ch  poko leń . 22.23 M agazyn k u l­
tu ra ln y . 23.00 W ita  Was Polska. 0.06 
K a le n d a rz  K u ltu r y  i .  N a u k i P o l­
s k ie j. 0.11 Noe z m e lod ią  i  piosen­
ką  ze Szczecina.

PROGRAM I I

14.1® W ięcej, le p ie j, nowocześniej. 
14.25 M uzyka  Schuberta . 15.20 „W a ­
ka c je  na w ła sn y  ra chunek” . 16.00 
N ow ości rad iow ego stud ia . 16.10 N o­
we nagran ia  rad iow e. 16.40 „Cza­
ro w n ic y  w iosenne j b u rz y ” . 17.00 Z 
d z ie jó w  jazzu  po lskiego. 17.20 N o­
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 „Z n a k i cza­
su” . 18.00 P o lacy la u re a ta m i m ię ­
dzynarodow ych k o n k u rs ó w  m u­
zycznych. 18.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 Radiow e spotkania. 
19.00 R ad iow y L e ksyko n  Sm yczkow - 
ców. 19.4® D źw ię ko w y  p la k a t re k la ­
m ow y. 19.55 P rzezo rny  zawsze ubez­
pieczony. 20.00 Saldo, P anie D y re k ­
to rze ! 20.20 „K o n tra p u n k ty ” . 21.40 
„P ro  C antine  A n tiq u a ” . 22.00 „S ło w ­
n ik  lite ra c k i 19” . 28.40 Jazz na do­
branoc.

PROGRAM I I I

14.00 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 La to  
w  F ilh a rm o n ii.  16.00 W akacje  ze 
sw ing iem . 16.40 „O p e re tka ”  — W i­
to ld a  G om brow icza. 17.05 M uzycz­
na poczta U K F . 17.40 O dkurzone 
przeboje. 18.10 P o lity k a  d la  wszyst­
k ic h . 18.30 Czas re laksu . 19.00 Co­
dz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera t y ­
godnia. 19.50 „O s ta tn i s ta te k  z p la ­
n e ty  Z iem ia” . 20.00 60 m in u t na go­
dzinę. 21.00 Zapom niane k o n c e rty  
fo rtep ianow e . 22.00 F a k ty  dn ia . 22.08 
Gw iazda s iedm iu  w ieczorów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu. 23.05 W  to ­
n a c ji T ró jk i.  24.00 M iędzy dn iem  
a snem.

PROGRAM  IV

13.50 T u  S tud io  S tereo. 14.45 Pleśni 
leśne K u rp ió w . 15.05 „W  Jezio ra ­
nach” . 15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  
w racam y. 16.05 Nasz dom  — D rug ie  
poko len ie  na m orzu . 16.25 J . n ie ­
m ie ck i. 16.40 P rzegląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża. 16.55 Nasze spraw y. 17.00 
M uzyczne rozm aitośc i (S). 17.30
Szczecińskie popo łudn ie . 18.25 K a ­
le jd o sko p  n a u k i. 19.00 Ekonom ia  na 
co dzień. 1915 J. ro sy jsk i. 19.30 
Jam  session (S). 20.15 O dtw orzenie 
ko n c e rtu  z sa li F ilh a rm o n ii N a ro ­
d ow e j w  W arszaw ie. 22.15 Spotka­
n ie  z h is to rią . 22.35 Ludz ie  morza 
— Czy  M ieszko I  m ia ł f lo tę .

RÓŻNE

POGOTOW IE T e le w i­
zy jn e  W PHW  Szczecin, 
u l. W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
dzielę od 9—12. TV 
czarno-b ia ła  te i. 356-96. 
T V  ko lo ro w a  te l. 359-55. 
G w aranc ja  6 m iesięcy. 
TELEPO G O TO W IE — 
Rom an Szczęsny. Tel. 
23-23-56.
TELEPO G O TO W IE —
Jan B a rczyk  756-34. 
TELEPO G O TO W IE — 
S te fan  Choma 232-006. 
TELEPO G O TO W IE —
Tomasz M ochol 43-826. 
T V  — k o lo r  inż Jerzy 
M a łow ski 752-65. 
PO SZUKUJĘ garażu m u 
rowanego w  o k o lic y  pl. 
G runw a ldzk iego  albo 
pl. Żo łn ie rza . W iado­
m ość: Jedności N arodo­
w e j 43/7.
PO SZUKUJĘ w ykonaw  
cy 180 m  k w . p ły te k  
la s tr ik o  — sz lifow ane. 
Tel. 720-42.
U P R ZEJM IE  zaw iada­
m ia się, że P ra ln ia  Che 
m iczna — H e n ry k  San­
do m ie rsk i St. Dubois 2 
będzie n ieczynna od 1 
lipca  do 31 lipca  b r. 
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  — Ed­
w a rd  Skoczek. Tel. 233- 
501.
TA P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — Ryszard Ł y ­
sakow ski 424-53. 
m e b l e  swarzędzkie  du 
ży w y b ó r poleca Sklep 
w  M o ty le w ie  gm ina 
Bogdaniec — 14 k m  od 

. G orzowa W lkp . 
Z A G IN Ą Ł  cza rno -b ia ły  
p iesek m ieszaniec pe­
k iń czyka . Pies jest w  
tra k c ie  leczenia. Ostrze 
ga się przed przyw łasz­
czeniem. W iadom ość: 
te l. «13-351.

N A U K A

U D Z IE L A M  ko re p e ty c ji 
z języka  niem ieckiego, 
u l. R ugiańska 34/7, po 
godz. 19.

M A T R Y M O N IA LN E

K A W A L E R  la t  32. w y ­
kszta łcenie średnie poz­
na panią z w łasnym  
m ieszkaniem . Fo too fe r- 
t y  m ile  w idziane. Cel 
m a trym o n ia ln y . O fe rty  
53000 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

PR ACA

PO TRZEBNA op ie ku n ­
ka  do dziecka. Tel. 
22-22-76 po 19.

PO TR ZEBN A op ie ku n ­
ka do dziecka (2 la ta ) 
od 1 lipca . Tel. 385-08.

N A U K A

M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a . f iz y k a  705-56.

N IERUCHOM OŚCI

DOM  na Pom orzanach 
sprzedam. W rozlicze­
n iu  może być  m ieszka­
nie. O fe rty  13041 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.
Z  POWODU w y jazdu  
ko rzys tn ie  sprzedam 
a tra k c y jn ą  dz ia łkę  ro l-  
no-hodow laną (m ożli­
wość w s ze lk ie j hodo­
w li) ,  dom , b u d y n k i gos 
podarcze w  obrębie 
Szczecina. O fe rty  12983 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin.
DOM 6-izbow y z du­
żym  ogrodem  1 łąką 
(potrzebne u p ra w n ie ­
n ia ) — sprzedam. 95-035 
O zo rków  k /Ł o d z ł. Ż w ir  
k l  18.

D U Ż Y  dom  b liźn iaczy 
— Pogodno, sprzedam. 
O fe rty  12338 B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin.

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI NAFTO W YM I CPN 

w Szczecinie

poszukuje kandydatów (tek) 
do pracy

w  stacjach benzynow ych 
na w a runkach  u m ow y agency jne j.

Od kan d yd a tó w  (tek) w ym aga słę:
— w yksz ta łcen ia  na poziom ie szkąfcr zasadni­

czej lu b  śre d n ie j w  zawodach ^pmochodo- 
w vch  ekonom icznych  lu b  hand low ych .

— u d o kum en tow ane j p o zy tyw n e j o n in ii 
z 3 os ta tn ich  la t  p racy  zawodow ej.

— n ieka ra lnośc i sądowej.
O fę rty  o rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udzie la  Zespół
S p raw  Osobowych w  Szczecinie, u l. Ś w ierczew ­

skiego 23, pok. 203 te l. 340-01 w ew . 19.
1987-K

ZG UBY
DUŻE k o m fo rto w e  m ie- 

W O JCIECH P E TR IC Z- szkanie w  dom ku, o g fó , 
K O  z g u b ił d o ku m e n ty  dek. te le fo n  sprzedam, 
i  p ro s i o zw ro t za na- W  roz liczen iu  m ieszka- 
grodą. Te l. 462-36. n ie  w łasnościowe b lo -
ZG U B IO N O  d okum en ty  kow e, 3 -pokojow e, te le -
na nazw isko W ładys ław  fon . O fe rty  13349 B iu ro  
B o c ik . Proszę o z w ro t Ogłoszeń Szczecin, 
za nagrodą.
ZG U B IO N O  p o r tfe l t  L O K A L E
dokum en tam i na naz­
w isko  S te fan  Gaw iee. M-4 S ka rżysko -K am ien - 
Szczecln, u l. M arc ina  na zam ienię na podob- 
5/14. Uczciwego znalaz- ne w  Szczecinie. W ia- 
cę proszę o zw ro t za domość: te l. 223-751 po 
nagrodą. 1®.

KU PN O
SPRZEDAŻ

F IA T A  126 p w ersja  
COCKER spaniele. Te l. k o m fo rt zdecydowanie. 
222-353. Te l. 726-70.

O W C Z A R K I n iem ieck ie  D W A  b ło tn ik i ty ln e  do 
7 -tygodnlow e. T e l 470- vo lksw agena 1300. Tel. 
62. 446-45.

I '. ,
B Przyjaciołom, znajomym, kołeżan- 
§1 kom i kolegom, oraz kierownictwom 
H Aeroklubu — Szczecin i Zespołu 

Szkół Zawodowych Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego w Szcze­
cinie, za okazanie współczucia oraz 
wzięcie udziału w uroczystościach 
pogrzebowych naszego najukochań­

szego Syna i Brata

śp.

Stanisława Jedynastego
serdeczne podziękowania składają: 

RODZICE I  SIOSTRY

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie naszego najukochańszego 

Syna i Brata

śp.

Emiliana Skakuja
serdeczne podziękowanie składa 
pogrążona w smutku i żałobie

RODZINA

ZA K ŁAD Y CHEMICZNE  
„ P O L IC E ”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn
do przyuczenia w zawodzie: 

•  aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład przyjmuje do nowo 
budowanych wytwórni:

+  spawaczy 
^  ślusarzy
♦  energetyków 
+  palacza kotłów

wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  aparatowych procesów 

chemicznych.

Zakład zapewnia kandydatom pracę 
bezpośrednio w  produkcji w syste­
mie płacy dniówkowo-premiowym, 
odzież ochronną, posiłki regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 

roczne.

Pracownikom zamiejscowym zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Zakład posiada stołówkę, 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypo­
czynkowe, klub sportowy „Chemik” 
oraz własne osiedle mieszkaniowe.

Do pracy przyjmuje oraz udziela 
Informacji Wydział Kadr pokój 26.
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PKM  nr 101 z placu 

Hołdu Pruskiego.
-1611-K

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY CHEMICZNE  

„ P O L I C
w Policach k. Szczecina

zatrudnią
♦  in żyn ie ra  energe tyka  *  p ra k ty k ą  na stans-

w is k u  k ie row n iczym ,
^  m agazyn ie ra  części zam iennych samochodo­

w ych  i  pa liw ,
konse rw a to ra  w ind  tow arow o-osobow ych 
oraz

♦  la b o ra n tkę  k o n tro li jakośc i — praca w ay* 
stem ie 3-zm ianow ym

4* tłum acza języka  francusk iego  ł  angielskiego.

W a ru n k i p racy  1 p łacy  m ożna; uzgadniać na 
m ie jscu  w  W ydzia le  K a d r p o kó j 26. 

Doiazd do Z ak ładu  ze Szczecina autobusem  
W P K M  n r  101 z p lacu H o łdu  Pruskiego.

KU R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J -S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J .PRASA — K S IĄ Ż K Ą  — RUCH”  W Y D A W C A * Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : 70-550 Szczecin p l. H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk  pocztowa 7«-»2 RED AG U JE K O LE G IU M  TELE FO N Y : ce n tra la  430-11 sekre­
ta r ia t .  red naczelny 457-41, sekre ta rz  re d a ke ti 467-21, se k re ta ria t techn iczny  430-21 fw e w n . 83) dz ia ł m ię 1«'«- 462-35 d z ia ł m o rsk i 427-77 d z ia ł s o o rt-w y  379-50 dz ia ł łączności 
z cz y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 894-34. red. poranna (po godz. (h 22-46-28 i 22-42-50. da lekopisy 22-40-18 P renum era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddzia ły  RS W- Prasa—K siążka— 
R uch”  oraz U rzędy Pocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń ’  k w a r ta ł 1 półrocze ro ku  następnego, na c s ly  rok następny do dnia TO każdego tn .e r.qc* 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostał« o k resy  ro ku  bieżącego Cena p re n u m e ra t?  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i o rgan izac je  sk łada ła  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jscow ym  Oddzia le  F.SW a w  m ie jscow ościach w  k tó ry c h  n ie m a  tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bad* u  doręczyc ie li. N a tom ias t prenum e­
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u doręczyc ie l! P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 p roc  droższa, p rz y jm u je  R-sW 
„P ra sa —K siążka—Ruch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T ow a ro w a  38 80-958 W arszaw * k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  35034. D ru k : szczecińskie 
Z a k ła d y  G ra ficzne . **-9
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Festyn z okazji Dni Morza i święta „Głosu Szczecińskiego”

Dia każdego coś miłego
SZCZECINIANIE nie mogli podczas minionego weekendu 

narzekać na brak możliwości atrakcyjnego spędzenia czasu. 
Bo też mieli do wyboru szereg imprez z okazji obchodów „Dni 
Morza 80” oraz święta „Głosu Szczecińskiego”. W bogatym pro­
gramie zaproponowanym mieszkańcom naszego miasta w za­
sadzie każdy mógł znaleźć coś miłego dla siebie. Tym bardziej, 
że pogoda nie zawiodła.

PIERWSZE atrakcje i impre­
zy miały miejsce już w ubieg­
ły piątek. Wtedy to np. rozpo­
częła się akcja pod hasłem „a- 
nalizator prawdę ci powie” czy­
li przygotowanie samochodów 
przez mechaników Polmozby- 
tu do bezpiecznej i ekonomicz­
nej jazdy.

Cennik warzyw, 
owoców i kwiatów
J A K  in fo rm u je  O kręgow y Oddział 

Państwowej K o m is ji Cen w  'Szcze­
kn ie  od dziś (23 bm ,) obow iązują
w w o j. szczecińskim  następujące
ceny w arzyw , ow oców  i  kw ia tó w  
(w  naw iasach podajem y ceny obo­
w iązu jące  na W ybrzeżu): z iem nia­
k i  ja d a ln e  — 4 z ł kg  (4 zł), agrest
— 20 z ł leg (20 zł), tru s k a w k i —
90 zł kg  (100 zł), ja b łk a  ■— 35 i 20
®ł k g  (38 i  22 zł), bo tw in a  — 4,50 
z ł pęcz. (5 zł), b u ra k i — 7 zł (7 zł), 
cebula zaschnięta - -  20 zł k g  (20
zł), cebula ze szczypiorem  — 3 zł 
pęcz. (3,50 zł), 22 z ł kg  (24 zł), ka ­
la f io r y  — 15—20 cm — 13 z ł szt.
(14 zł), 20—25 cm 18 z ł za szt. (20
zł), pow. 25 cm — 23 z ł za szt. (25 
z ł), ka larepa — 4 z ł . za szt. (4 zł), 
kapusta  — pow. 700 g — M z ł (11 
z ł), pow. 1 000 g — 15 zł (15 zl),
m archew  z nacią — 18 zł za pęcz 
(20 zł), nać p ie tru szk i i  k o p ru  — 
3 zł za pęcz. (3 z ł), o g ó rk i — 45 i 
31 z ł kg  (50 i  34 z ł), p ie truszka  — 
16,50 z ł kg  (16,50 zł), po m id o ry  — 
70 i 42 zł kg  (75 i  46 zł), z im p o r­
tu  70 z ł kg. por — 15 zł kg  (15 zł), 
ra b a rb a r — 12 zł kg  (12 zł), rzod­
k ie w k a  — 15 szt. — 5 z ł (5,50 zł), 
sałata — 101—150 g — 2,50 z ł (2,70 
Zł), 151—200 g — 4 z ł (4,50 Zł), 201— 
250 g — 6 z ł (6,50 z ł) pow. 251 g — 
8 zł (9 zł), se ler — 20 zł kg  (20 zł), 
seler z nacią  — 40 zł kg  (40 zł), 
szczaw — 10 z ł k g  (10 zł), szparagi
— 80 i  48 zł kg  (88 i  53 z ł), kapusta 
kwaszona — 10 z ł kg  (10 zł), o g ó rk i 
kwaszone — 11 zł kg  (11 zł), p ie­
cz a rk i — 80 i  65 zł kg  (80 i 65 zł), 
a ls tro m e ria  — 70 i  50 zł, a n th u - 
r iu m  andreanum  — 160, 140. 100 i 
50 z ł, ge rb e ry  — 18. 12 i  6 z ł, goź­
d z ik i — 12. 7 i  4 z ł, iry s y  — 35 1 
20 zł, róże — 25, 17, 9, 12, 8 i  4 zł, 
s tre lic ja  — 350 i  250 zł.

W P IĄ T E K  i  w  n iedzie lę  przed 
po łudn iem , k ie d y  to  przeprow adza­
ne b y ły  p rzeglądy m a łych  F ia tów  
— stacja  p rzy  u l. B ia ło w ie sk ie j 
by ła  dos łow n ie  oblężona przez 
w ła śc ic ie li tego typ u  samochodów.

W  sobotę w ieczorem  i  n iedzielę 
rano  t ło c z y li się posiadacze F ia tów  
125; Zastaw  i  Ład  w  s ta c ji przy 
u l. M ieszka I  chcąc, aby i  ich w o­
zy przeszły przez surową k o n tro lę , 
aby p ra w id ło w o  ustaw iono w  n ich  
g a żn ik i, św ia tła , sprawdzano 
sprawność ham u lców  1 u k ła d u  k ie  
rowniezego. W te same d i i i  huk 
ro b o ty  m ie li m echan icy ze s ta c ji 
p rzy  u l. P rzestrzennej z p rzeglą­
d a m i oraz usuw aniem  usterek w  
Syrenach i  W artburgach .

W WOLNĄ sobotę szczecinia­
nie wybrali się tłumnie na Wa­
ły Chrobrego. Ogromnym po­
wodzeniem cieszyła się tu ak­
cja zbierania książek dla bi­
blioteki budującego się Domu 
Złotego Wieku na Osiedlu Ksią­
żąt Pomorskich oraz biblioteki 
Szpitala Dziecięcego w Zduno­
wie. Okazało się, iż wielu z 
nas posiada książki już niepo­
trzebne, ale interesujące i war­
te przeczytania. Toteż dary na­
pływały licznie. Szczecinianie 
ofiarowali 1302 woluminy, 
wśród których znalazło się bar­
dzo wiele wartościowych pozy­
cji z literatury tak dla doro-

Piękny jubileusz RPWiK

Wyróżnienia dla zasłużonych
W  M IN IO N Y  piątek w KDK  

„Słowianin” przy ul. Korze­
niowskiego obchodzili uroczy­
ście jubileusz 35-lecia pracow­
nicy Rejonowego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji. Z tej okazji zwołano spec­
jalne posiedzenie Samorządu 
Robotniczego. Przybyli nań go­
ście: wicewojewoda Andrzej
Grabski, prezydent miasta Jan 
Stopyra, I  sekretarz KD PZPR 
Katarzyna Pietras oraz z-ca 
kierownika Wydziału Ekono­
micznego KW  PZPR Stanisław 
Hałupka. Reprezentowane były 
też bratnie przedsiębiorstwa 
komunalne — W PKM i MPO  
—- które również obchodzą w 
br. jubileusz 35-lecia.

D YR E K TO R  naczelny R P W iK  
inż . K az im ie rz  D rozdow ski w  
sw ym  re fe rac ie  p rzyp o m n ia ł h is to ­
r ię  p rzedsięb iorstw a. p rzedstaw ił 
s tan  obecny oraz p e rspek tyw y ro ­
zw o ju  szczecińskich wodociągów. 
P ro d u kc ja  w ody  w  p o ró w nan iu  do 
la t  50-tych wzrosła  cz te ro kro tn ie , 
a s ta tys tyczn y  szczecin ian in  zam iast 
118 1 na dobę zużywa obecnie po­
nad 300 1. Załoga licząca początko­
w o  54 lu d z i, rozrosła się do 670. 
W śród n ich  zn a jd u ją  się t rz y  oso­
by , k tó re  p racow a ły  w  przedsię­

b io rs tw ie  od samego począ tku , t j .  
od lip ca  1945 r . Są to : Józef Sto- 
rek , M a ria n  W o ln iew icz  i  Bo lesław  
Z a b ie łsk i. Jest też g rupa  ponad 30 
osób le g itym u ją ca  się z górą 30-let- 
n ta i stażem  pracy.

R zetelna ro b o ta . w zorow e w y ­
w ią zyw a n ie  się z obow iązków  za­
s łu g u je  na nag rody . P osypa ły  się 
zatem  d yp lo m y , odznaki, w y ró żn ie ­
n ia , nag rody  resortow e i  reg io ­
na lne  d la  na jlepszych . U chw ałą  
W R N  pięć osób udekorow ano 
O dznaką G ry fa  P om orskiego, a 
k ilka n a śc ie  o trzym a ło  — decyzją  
w o je w o d y  — odznakę Zasłużonego 
P rzodow n ika  P ra cy  S ocja lis tycz­
n e j. N a js ta rs i stażem p racy  le g i­
ty m u ją  się p a m ią tko w ym  medalem 
35-lecia R P W iK , ponadto n a jb a r­
dz ie j zasłużonych wpisano do K się­
g i Zasłużonych. (wys)

Rekreacja?
U  S K R Z Y Ż O W A N IA  u lic  XOl 

S łońcu  i  D erdow skiego  jes t je z io r­
k o  Słoneczne. Rzeczywiście, w  sło­
neczne d n i jego brzegi m og łyby  
stać się m ie jscem  w ypoczynku 
szczecinian. N ieste ty , k ie d y  zrob i 
się c ie p le j, b ije  od tego -zb io rn ika  
wodnego n ie p rz y je m n y  odór. 
A k w e n  został czymś zanieczyszczo­
n y  Czy rzeczyw iście  m usi się on 
zam ien ić  w  sm rod liw e  ba jo ro?  Czy 
n ie  m a w łaśc ic ie la , k tó ry  w in ien  
za jąć się spraw ą czystości je z io r­
ka? T ym  ba rd z ie j, że n ie  ta k  daw ­
no W PEU K p o in fo rm o w a ł nas, że 
p rzeprow adzano tu  prace p rzy  u- 
su n ię c iu  zanieczyszczeń *su)

słych jak i najmłodszych czy­
telników. Niektórzy przynosili 
całe torby i pudła książek. Pani 
Halina Now ak np. podarowała 
aż 157 tomów, pani Joanna M i- 
śniakiewicz — 133.

R Ó W N IE Ż  na  W ałach Chrobrego, 
a czko lw iek  z pew nym  opóźnieniem, 
roz łoży ła  s ię  giełda s ta roci. Cze­
góż tu  n ie  b y ło ! F ila te liś c i m o g li 
uzupe łn ić  s w e  zb io ry , o fe row ano 
o kazy  n u m izm a tyczn e , sta rą  broń, 
o b razy  l  s z ty c h y  porcelanę, w y ro ­
b y  z b rą z u  Ltp. Jak na szanują­
ce j się g ie łd z ie  n ie  zabrak ło  na­
wet... p o rce lanow ego  naczynia 
nocnego w  f ig la rn e  k w ia tk i (a 
w iadom o, iż  osta tn io  modne jest 
zb ie ran ie  n o c n ic z k ó w  naszych p ra­
babek). T r w a ły  gorące ta rg i i  d y :  
skusje . J e d n i m us ie li zrezygnować 
z. zakupu, in n i  o d chodz ili szczęśli­
w i dzierżąc J a k iś  poszuk iw any d ro ­
biazg w  s ty lu  re tro .

W ie lk ie  e m o c je  p rzeży li ró w ­
nież w ę d k a rz e , k tó rz y  w  sobotnie 
popo łudn ie  s ta r a l i  się z łow ić  taaką 
rybę . P onad 300 zw o lenn ików  węd­
kow an ia  z a ję ło  stanow iska ko ło  M o­
stu D łu g ie g o , k ib ic ó w  b y ło  jeszcze 
w ię ce j. P o ło w y  zaś... no może me 
aż ta k ic h  o ka zó w  ja k  m e rlin  w  
sobo tn im  k in i e  nocnym , ale zaw­
sze. N a jw ię k s z ą  z ry b  b y ł rozp ió r
0 wadze 35 d k g  z ło w io n y  przez pa­
na M iro s ła w a  Łazowskiego. Z w y ­
cięzca k o n k u rs u , pan Franciszek 
D o b rych ło p  z ło w ił  w  sum ie ponad
2.5 kg  ry b , w ic e m is trz  — S tanis ław  
P ie lich  o s ią g n ą ł 1,8 kg  ryb , zaś na 
I I I  m ie jscu  up lasow a ł się R obert 
K a źm ie rczak  z połowem  o wadze
1.5 kg. N ie  są to  by le  ja k ie  re zu l­
ta ty  je ś li w z ią ć  pod uwagę, nż 
w ędkow ano p o  p rostu w  centrum  
m iasta.

P rz y g o to w a n o  rów n ież sporą a- 
tra k c ję  d la  dz iec i. W sobotę mo­
g ły  one zd o b yw a ć  k a rtę  rowerową. 
Na placu O r ła  B iałego p rzygoto­
w a n y  zos ta ł to r  przeszkód — sla­
lom , deska po  k tó re j trzeba by ło  
p rze jechać, szk lanka  z wodą, do 
p rzew iez ien ia  ta k , aby n ie  rozlać 
p ły n u  itp . Po o w ym  egzam inie 
p ra k ty c z n y m  na leżało jeszcze w y ­
kazać się w iedzą  z zakresu p rzep i­
sów ruchu  drogow ego 1 k a rta  t ra ­
f ia ła  do spoconych z w rażen ia  rąk 
m łodego ro w e rzy ty . 30 dzieci zda­
ło  egzam in i o trzym a ło  swoje 
„p ra w o  ja z d y ” .

N ie za b ira k ło  rów n ież  zain tereso­
w anych  ma w ystaw ach fo to g ra ­
f iczn ych  w  Zam ku K siążą t P om or­
sk ich. K o lo ro w e  fo to g ra m y  M arka  
'C zasnojc ia  przedstaw ia jące  lu d z i i 
k ra in ę  A ą u a ru n ó w  przyc iąga ły  
przede w szys tk im  zafascynowaną 
egzotyką m łodzież.

Zresztą na wszystkich impre­
zach zorganizowanych podczas 
minionego weekendu było roj- 
no i gwarno. Jedni starali się 
znaleźć coś ładnego na kierma­
szu ceramiki, inni zaintereso­
wani byli znaczkami, koperta­
mi i okolicznościowymi kasow­
nikami, znaleźli się również 
chętni na wycieczki w podszcze 
cińskie okolice itp. Po prostu 
każdy znalazł coś miłego wła­
śnie dla siebie i  swoich b li­
skich. Każdy wybrał to co jemu 
najbardziej odpowiadało. Naj­
ważniejsze, że tysiące miesz­
kańców naszego miasta, a tak­
że przybyłych tu turystów mo­
gło wesoło i przyjemnie spędzić 
dwa wolne dni na imprezach z 
okazji obchodów „Dni Morza”
1 święta „Głosu Szczecińskiego”
i zapamiętać je jako barwny, 
radosny festyn. (su)

Amatorzy „taakiej ryby” stawili się tłumnie.

Piosenka i taniec
PRZEZ 2 d n i ze sceny T e a tru  L e t­

n iego o raz estrad zorganizow anych 
na A rkonce , w  Zydow cach oraz u 
stóp  W ałów  C hrobrego przed „K o n ­
s ta n tym  M acie jew iczem ”  p ły n ę ły  
d ź w ię k i m u zyk i.

M im o  n ieprzew idz ianego w  prog­
nozie deszczu publiczność T e a tru  
Le tn ie g o  w P a rku  Kasprow icza  o- 
k la sk iw a ła  gorąco w ystępy a rtys tó w  
z zaprzyjaźn ionego ze Szezeeinem 
Rostocku (stocznia W arnow ) oraz 
zespołu M a ry n a rk i W o jenne j ze 
Ś w inou jśc ia  „P ile rs i” .

W Lasku  A rk o ń s k im  czysto i  d y ­
nam iczn ie  zabrzm ia ła  m uzyka  g ru ­
p y  ro cko w e j z Czechosłowacji (P ra­
ga) oraz zespołu k lubow ego z „ K u ­
busia” .

N iedz ie lna  pogoda n ie  poskąpiła  
ró w n ie ż  deszczowej n iespodziank i. 
I  ty m  razem  w  P a rku  Kasprow icza 
w idzow ie  dz ie ln ie  t r w a l i  na m ie j­
scach p o dz iw ia jąc  p ię k n y  śpiew 
g re c k ie j g ru p y  „A p o llo n  S ingers” . 
p o tem  zaś M ieczysław a Fogga

N a A rkonce  o d b y w a ły  się w ystę ­
py tance rzy  z R ostocku, śp iew ał

b u łg a rsk i p iosenkarz Iw a n  Buba- 
,now. zachw yt w zbudzał kunszt żon- 
g le rs k i Ju rie g o  V o jn o w a  oraz ogn i­
s ty  pokaz tanecznej g ru p y  ze szcze­
c ińsk iego  T e a tru  M uzycznego „O de- 
on” . Bardzo podobał się rów n ież  
„c z a ro d z ie j”  z W ęg ie r Budę Foray.

(ław )

Na giełdzie staroci.
Foto: Zb. Jodkowski

Wędrówki po pieczywo
M IE S Z K A Ń C Y  Osiedla A rko ń sk ie - 

go m a ją  do  dyspozyc ji w  pob liżu  
sw ych dom ów, w  zasadzie, tyLko 
3eden sk le p  spożywczy. W te j p la ­
cówce ha n d lo w e j tru d n o  się jed ­
n a k  zaopatrzyć rano  w  świeże p ie­
czywo. N aw e t je ś li p rzychodzi do­
stawa — Chleb jes t ju ż  czerstwy. 
Na p ró b y  in te rw e n c ji u  k ie ro w n icz  
k i  d w a j k lie n c i us łysze li: „Przecież 
n ik t  n ie  m us i kupow ać” .

O tóż n ie s te ty  m usi każdy, t ru d ­
no się bez Chleba obyć. Szkoda 
ty lk o ,  żp m ieszkańcy osiedla, chcąc 
m ieć świeże pieczywo, muszą uda­
wać się do od leg łych  placówek 
hand low ych . A  może p rzy  w łaśc i­
w ym  zorgan izow an iu  dostaw  nie 
będzie to  koniecznością? (su)

Kronika wypadków
SOBOTA i  N IE D Z IE L A , zarówno 

w  Szczecinie ja k  i  w o jew ództw ie , 
m in ę ły  na ogół bardzo spokojn ie . 
W czo ra j m ilic ja  drogowa odnoto­
w a ła  je dyn ie  k ilk a  w ypadków  dro­
gow ych. Na u l. L u d o w e j wybieg) na 
jezdn ię  i  w pad ł pod ko ła  dużego 
..F ia ta ”  m ieszkaniec u l. K a lin y , 
,6-letni W o jc iech  Ch D ziecko p rze­
byw a na k u ra c ji w  K lin ic e  C h iru r­
g ii D z iecięce j PAM . O godz. 19 na 
drodze zjazdow ej z au tos trady  w  
k ie ru n k u  u l. R ym arsk ie j. „P o lonez”  
SZF 1551 k ie ro w a n y  przez E lżb ie tę  
Ł . na łu k u  jezdn i w padł w  poślizg 
i s toczył sie do row u , w ypełn ionego 
woda. E lżb ie ta  Ł . i  je1 b ra tan ica . 
3.5-letnia M on ika  Ł . p rzebyw a ła  w 
k lin ic e  PAM.

O ko ło  godz. 14 na trasie  Radzi- 
śzewo — Chlebowo gm. G ry fin o . 
„S y re n a ”  SZD 2071 prowadzona 
orzez D anutę G z G ardna pokonu­
jąc za krę t w pad ła  w  poślizg 1 po­
tra c iła  przechodnia. m ieszkańca 
Szczecina — Franc iszka  P Rannego 
odw ieziono do szp ita la  kole jowego.

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rzy  u l 
O krze i u leg ła  za tru c iu  gazem 
24-letnia kob ie ta . L eka rz  pogotow ia 
s k ie ro w a ł za tru ta  do szp ita la  p rzv  
u l. U n ii L u b e ls k ie j. <ap)

Koniec roku szkolnego

Witajcie wakacje
W M IN IO N Ą  sobotę uroczy­

stości zakończenia roku szkol­
nego odbyły się we wszystkich 
szczecińskich szkołach średnich. 
Prawie trzytysięczna rzesza ucz­
niów rozpoczęła wakacje, któ­
re trwać będą przez najbliższe 
dwa miesiące. Większość z nich 
spędzi ferie na obozach letnich, 
w wakacyjnych hufcach pracy 
oraz na wędrówkach po kra­
ju.

U C Z E S T N IC Z Y L IŚ M Y  w  u roczy­
s tym  apelu zorgan izow anym  z te j 
o k a z ji w  L iceum  O gólnokształcą­
cym  n r  9. 28 uczn iów  o trzym a ło  
w y ró żn ie n ia  1 nagrody za postę­
p y  w  nauce, w zorow e zachowanie 
się i  pracę społeczną. W śród n ic h  
zna laz ł się R obert O w czarek z k l.  
I I  a, zdobywca I  m ie jsca w  w o­
je w ó d zk ie j o lim p iadz ie  m atem a­
tyczn e j i  IV  — w  fizyczn e j, k tó ­
r y  o trz y m a ł św iadectw o szkolne z 
w yróżn ien iem . A pe l zakończyła  
In te resu jąca  część a rtys tyczna  w  
w yko n a n iu  m łodz ieży. (O

Obok „Pleciugi"

Kiermasz rybny
JU Z po raz s iódm y C entra la  

Rybna w  Szczecinie u ru ch o m iła  w  
naszym m ieście  k ie rm asz ryb n y . 
T v m  razem  o tw o rz y ł on p o d w o je  na 
p la cyku  obok T e a tru  L a le k  ..P le- 
c iuga” , w  godzinach od 11—19.

D w ie  sm ażaln ie  o fe ru ją  tu ta j da­
n ia  z ry b  b a łty c k ic h , zwłaszcza 
dorsza ł  śledzia oraz m iętusa, k a r-  
m azyna, m orszczuka, k e rg u le n y  i 
in n ych  z f ry tk a m i lu b  p ieczy­
w em  Na pozosta łych trzech sto­
iskach można nabyć 60 różnych 
g a tu n kó w  konserw  (w idz ie liśm y też 
„k o re c z k i g ry fo w sk ie ” ) oraz 12 
aso rtym e n tó w  ry b  wędzonych. Co­
dziennie też o fe ru je  się k lie n to m  
węgorza wędzonego ale w  bardzo 
m a łych  ilościach i n ies te ty  nie 
w ysta rcza  d la  każdego smakosza. 
P onadto  na kie rm aszu można k u ­
p ić  całą gamę ry b  św ieżych 1 
m rożonych , także g a tu n k i s łodko­
w o d n i — sandacza, szczupaka i  
pstrąga.

Jak nas p o in fo rm o w a ł sze f k ie r ­
maszu S tan is ław  Pasławski każde­
go dnia k u p u je m y  tu  ry b y  i  prze­
tw o ry  rybne  za 60—70 tys. zł. Jeśli 
n ie  pada, p laców ka odw iedzana 
jest częściej, a szczecinianie zosta­
w ia ją  na s to iskach łączn ie  100 tys. 
zł. T a rg i rybne , o tw a rte  11 czer­
wca, trw a ć  będą do końca bm.

(awa)


